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Obrady przy zielonym stole 
pociski na froncie -

H E L S IN K I. P ra sa f iń sk a d o n o s i, ż e W e d łu g  o s ta tn ic h  w iad o m o śc i, w  n ie ż e w o jsk a so w ie c k ie w y c o fa ły s ię z  | T O K IO , P rz e d s ta w ic ie l a rm ii ja p o ń -  

m a rsz a łe k B lu c h e r m ia ł o d b y ć o s ta tn io d z ie lę w iec z o re m  b o m b a rd o w a ły  sa m o lo - p ie rw sz y c h  sw y c h  l in ii i p rz y g o to w u ją sk ie j w  K o re i o św iad c z y ł, iż w sz y s tk ie  

p o d ró ż in sp e k c y jn ą p o g a rn iz o n a ch a r- ty  so w ie c k ie l in ie k o le jo w ą p o m ię d z y n o w ą o ie n sy w ę . T ra w o sk rz y d ło so - o s ta tn ie a ta k i so w iec k ie n a p o z y c je ja -  

m ii c z e rw o n e j n a  D a le k im  W sc h o d z ie , K u riu se i a K u liu h e i o ra z w io sk ę  K o g i w  w iec k ie s ięg a o b e c n ie rz ek i lu m e n . p o risk ie z o s ta ły c a łk o w ic ie o d p a r te . A rW c z a s ie in sp e k c ji m a rsz a łe k B lii- p ó łn o c n e j K o re i. D w a sa m o lo ty  so w iec - B a te rie so w ie c k ie o s trzc liw u ją m ia so w ie c k a n ie u z y sk a ła a n i je d n e g o  

_ U  _ _  W ia d o m o śc i o z a jśc iu  

p rz e z w o jsk a so w iec k ie C z a n g k u fe n g są  

j n ie p ra w d z iw e , W  c ią g u o s ta tn ic h w a lk  
T O K IO . Ja p o ń sk ie k o ła w o jsk o w e Ja p o ń cz y c y  n ie m ie li ż a d n y c h s tra t,  

d o n o sz ą , ż e u b ie g łe j n o c y w o jsk a  

so w ie c k ie w ta rg n ę ły  n a te ry to r iu m k o - : L O N D Y N . W e d łu g  w ia d o m o śc i tu  o -  

; n a  o d le g ło ść p ó łto ra k ilo m e tra i trz y m an y c h , w a lk i n a te ren ie C z a n g k u -  

z a ję ły  w io sk ę Ja n g  - K w a n g  - P in g . fe n g trw a ją z n ie zm n ie jsz o n ą z a c ię to ś -  

G łó w n a k w a te ra a rm ii k w a n tu ń sk ie j c ią . W  p o lity c z n y c h k o ła c h a n g ie lsk ic h

B a te rie  

c h e r p rz em a w ia ł d o  ż o łn ie rz y , z a z n a c z a - k ie , p rz e lec iaw sz y p o n a d g ra n icą k o rę - m ie jsc o w o śc i k o re a ń sk ie , a le sz k o d y c a la te ry to r iu m , 

ją c , ż e  w  o s ta tn im  k o n flik c ie s tro n ą  a g re a ń sk ą , d o k o n a ły d e m o n stra c y jn e g o lo tu są n ie zn a cz n e ,  

sy w n ą je s t Ja p o n ia .

M ię d z y in n y m i p o w ie d z ia ł: , ,M y n ie 1 

n a p a d am y . C a łą o d p o w ie d z ia ln o ść  z a o -  

s ta tn i k o n flik t p o n o si T o k io , Ja p o ń c z y ­

c y  m y ś lą , ż e  m a ją  d o  c z y n ie n ia  z R o s ja ­

n a m i z 1 9 0 5  ro k u , 
„ N a sz c z ę śc ie je d n ak ja n ie je s te m  

K u ro p a tk in e m , le cz B lu c h e re m  —  a n a . 
sz a c z e rw o n a a rm ia n ie je s t a rm ią c a r ­
sk ą , k tó rą d o w o d z ili sp rz e d a jn i o fic e ro ­
w ie .

T O K IO , B e z u s ta n n e a ta k i sa m o lo tó w  
so w iec k ic h n a w io sk i, n ie m a ją c e n ic i  
w sp ó ln e g o z e sp o re m  g ra n ic zn y m , w y ­
w o ła ły w ie lk ie w z b u rze n ie w śró d lu d ­
n o śc i k o re a ń sk ie j, d o m a g a ją c e j s ię , b y ) 
w ład z e ja p o ń sk ie w y d a ły ja p o ń sk im  
e sk a d ro m  ro z k a z p rz e c iw s ta w ie n ia s ię  
n a lo to m  so w ie c k im , 

T O K IO . R z e c z n ik m in is te rs tw a  
w o jn y , o m a w ia jąc w ia d o m o śc i o n o ­
w y c h so w ie c k ic h a tak a c h lo tn ic z y c h , 
o św ia d cz y ł, ż e c ie rp liw o ść ja p o ń sk a  
w y c z e rp ie  s ię , je ż e li so w ie ty  b ę d ą n a -  
< 
d o p u sz c z a ln y m a b su rd e m  
o w a ć a ta k i w ted y ,

p o n a d  K iu k iu y e i.  _ _ _

Sprzeczne wiadoriiGści z Lontu d o n o sz ą ,  
_ ....  . . . . .  , , . so w iec k i
T O K IO , W e d le d o n ie s ie ń ja p o ń sk ie - re a ijsk ie  

g o m in is te rs tw a w o jn y  w o jsk a  so w ie c k ie ' 
p rz e p ro w a d z iły  w c z o ra j ra n o  o  g o d z in ie

12 ,0  0 d w a a tak i, n a p o łu d n io w y w sch ó d ’ . . . . - . - ,
a  in j W 7 (iór7 n C z a n ó k u fe n tf O b v d w a te p o tw ie rd z a , z e w o jsk a so w ie c k ie p rz e - s tw ie rd z a ją , ź e w o b e c sp rz e c zn y c h  w ia -  

r i- i i i i ° n w y U p ) w a tro k ro c zy ły  g ra n ic ę i p rz y s tą p iły  d o  b u d o - d o m o śc i z T o k io  i M o sk w y  n ie  m o ż n a  so -  
a tak i z o s ta ły  o d p a r te p o c ięż k ie j w a lc e  ■ ■ j q L u t- i- , i i i , j  <
w rę cz . W o jsk a  so w iec k ie m u s ia ły  s ię c o - 2 7  fo r ty fik a c y , m ię d z y  S u i - F e n  - H o  a b ;e w y ro b .c d o k ła d n e g o  z d a m a  o sy tu a -  
In ą ć  o  m n ie j w ię ce j 1 k ilo m e tr . ' iT u n Ź  ' L ln - Ja p o n cz c y  z a a ta k o w a li te  n o c p .

P o o b u s tro n a c h p o n ie s io n o  z n a cz n e  so w ie c k ie , z m u sza jąc  n a p a s ł-J W e d łu g z d a n ia o g ó ln ie tu  p a n u jąc e -
s  tra ty . O p e ra c ja w o jsk o w a z a k o ń c z y ła m k ó w  d o o d w ro tu . O d d z ia ł so w ie c k i g 0 > fa k t , ie L itw in o w  n ie z g o d z ił s ię  
s ię o k o ł g o d z in y 6 ,3 0 .  .s tra c ił d w ó c h lu d z i z a b ity c h , n a p ro p o z y c ję ja p o ń sk ą p o k o jo w e g o

t  w 5 I - M ’ । Je d n eg o ż o łn ie rz a c z e rw o n e j a rm ii z a ła g o d z e n ia k o n flik tu g ra n ic zn e g o .
• 'D a d o m o sc i z . w z ię to d o n ie w o li. Je s t to  p ie rw sz y je - z a o s trz y ł n a n o w o sy tu a c ję . S ta n o w isk o
i io (v m  n a te m a t  p m  jn je c w o je n n y c h w ili ro z p o c zę c ia k ro - S o w ie tó w , k tó re z k a ż d y m  d n iem  s ta je
C .z a n g k u le n g  są n a d a l sp rz e c z n e |k .w  n ie p r2 y jac ie lsk ic h . s ię  c o ra 2  b a rd 2 ie i p ro w o k a cy in e , je s t d U

n ió w iO o t?X p fea rc iu 'ja ^ ń ć z y k 6 w 'z te -1 W e d le o fic ja ln eg o k o m u n ik a tu ja - 'o b se rw a to ró w  a n g ie lsk ich  z u p e łn ą  z a g a d  

ry to r iu m  so w ie ck ie g o , d o n ie s ie n ia ja - p o ń sk ie g o  m in is te rs tw a  w o jn y , w o jsk a  so k ą . P o m im o w sz y s tk o je d n a k e w e n tu a l-  
D o ń sk ie u trz y m u ją , ż e w o jsk a ja p o ń -  ’ w ie c k ie s trac iły  w  o s ta tn ic h d n ia ch o k . n o ść z a o s trz e n ia s ię k o n flik tu w  w o jn ę  
sk ie o d n io s ły c ież k ie s tra ty p o d c za s 5 0 c z o łg ó w , z k tó ry c h  c z ę ść z o s ta ła z n i ja p o ń sk o - so w ie c k ą u c h o d z i tu w  d a l-  
p ró b y  a ta k u  n a  w z g ó rz e  C z a n g k u fe n g . , sz c z o n a , c z ę ść  z a ś d o s ta ła  s ię  w  rę c e  Ja - sz y m  c iąg u z a b a rd z o  n ie p ra w d o p o d o b - 

D o n ie sie n ia ja p o ń sk ie m ó w ią d a le j, p o ń c zy k ó w . n e .

d a l rz u c a ć n a m  w y z w a n ia . Je s t n ic -  
k o n tv n u -  

_  _ _ _ _ , g d y w  M o sk w ie  
to c z ą s ię ro z m o w y  d y p lo m a ty c zn e .

R z e c z n ik m in is te rs tw a p rz y z n a ł, ż e  
w o jsk a so w ie c k ie z a ję ły i i le j. c o w o ść  
Y a n g  -  K u n a p in g  n a  p o łu d n ie  o d  C z a n g  
k u fe n g , p ó ź n ie j je d n a k  o d e b ra n o  ją .

P rz e d s ta w ic ie l m in is te rs tw a w o j­
n y  p rz y z n a ł ró w n ie ż , ż e  K o d z i je s t p o ­
w a ż n ie z n isz c z o n e i ż e k o m u n ik a c ja  
k o le jo w a c z a so w o z o s ta ła z a w ie sz o n a .

T O K IO . O  g o d z in ie 1 4 -te j w  n ie d z ie ­
lę 2 0 sa m o lo tó w  so w iec k ic h p o n o w n ie  
b o m b a rd o w a ło  K e ik o .

N a m ia sto sp a d ł g ra d b o m b . Z a b iły

Agenci „GESTAPO** porwali przeciwnika Henleina

P R A G A . W  p o b liż u m ias te c zk a p o - p ro w a d z ili g o p rz e m o c ą n a te ry to r iu m , H e n le in a . D y re k to ra S c h o e n b e rg a o sa -  
g ra n ic zn e g o G ra u n b a c h p rz e k ro c z y ło R z e sz y . | d z o n o  p ra w d o p o d o b n ie w  o b o z ie k o n c en
o s ta tn ie j n o c y g ra n ic ę k ilk u o so b n ik ó w ,! Z a c h o d z i tu  n ie w ą tp liw ie a k t z e m s ty , tra c y jn y m .
k tó rz y  u d a li s ię d o  w illi fa b ry k a n ta  n ie - p o lity c z n e j n a d y re k to rz e S c h o e n b e rg u ,
m ie c k ie tfo S c h o en b e rg a , —  p ro sz ąc g o k tó ry  n a le ży  d o  p a r tii n ie m ie c k ic h k a to - . C z e sk ie w ła d z e w sz c zę ły e n e rg ic z n e  
o z o r ien to w a n ie , c z y n ie p rz e k ro c z y li l ik ó w  i je s t e n e rg ic z n y m  p rz e c iw n ik ie m  d c h o d z e n ia c e le m  w y ja śn ie n ia sp ra w y .

_r _ _ a _ _ _ _  _ _ _ _ j p rz y p a d k ie m  g ra n ic y  c z e sk ie j, N ie  p rz e - j
o n e je d n a k ż e ty lk o  d w ó c h  m ie sz k a ń c ó w . ! c z u w a ją c  n ic z łe g o d y re k to r S c h o e n b e rg  
M n ie j w ięc e j w  ty m  sa m y m c z a sie so -  i w y sze d ł n a d  p o g ra n ic zn y  s tru m y k , o rie n  
w ie ck ie sa m o lo ty  b o m b ard o w a ły  l in ię  k o - tu jąc p rz y b y ły c h w  sy tu a c ji te ren o w e j,  
le jo w ą p o m ięd z y A g o c h i i S e ik a k u w  K o rz y s ta ją c z c ie m n o śc i rz u c ili s ię n a -  
p ó łn o c n e j K o re i,  : p a s tn ic y n a d y re k to ra S c h o e n b a rg a i u -

Pmnj M Miii MM
G D Y N IA . W c z o ra j o  g o d z in ie 1 7 ,0 0  i 

m in u t 2 0 w sz ed ł d o p o rtu w  G d y n i 
ja c h t „ E n c h a n tre s s " , n a  k tó re g o  p o k ła  
d z ie p rz y b y ł p ie rw sz y lo rd a d m ira li­
c ji (b ry ty jsk ie j D u ff C o p p e r z to w a ­
rz y sz ąc y m i m u o so b a m i. Ja c h t „ E n ­
c h a n tre s s " z o s ta ł p o w ita n y p rz e z je ­
d n o s tk ę p o lsk ie j f lo ty w o jen n e j h o n o ­
ra m i w o jsk o w y m i. N a sp o tk a n ie p ie r ­
w sze g o lo rd a a d m ira lic ji p rz y b y ł d o ­
w ó d c a f lo ty k o n tra d m ira ł U n ru g , z a ­
s tę p u ją c y  o b e c n ie sz e fa k ie ro w n ic tw a  
m a ry n a rk i w o je n n e j.

W c zo ra j p a n m in is te r S p ra w  Z a ­
g ra n ic z n y c h Jó z e f B e c k , b a w ią c y o -  
b e c n ie n a w y b rz e ż u , w y d a ł o b ia d  d la

p ie rw sz e g o lo rd a a d m ira lic ji b ry ty j­
sk ie j. W  o b ie d z ie  w z ię li u d z ia ł z e  s tro ­
n y  a n g ie lsk ie j: lo rd  C o p p er . L a d y  P a ­
g e t, w ic e h ra b ia  G a g e z m a łż o n k ą , k p i.  
m a ry n a rk i T ro n b rid g e , c z ło n e k Iz b y  
G m in B ra ck e n , k o m en d o r F re n d , k o ­
m a n d o r p o r . T h o m p so n , z e s tro n y  p o l­
sk ie j: ż o n a d y re k to ra g a b in e tu m in i­
s tra sp ra w  z a g ran ic z n y c h p . L u b ie ń ­
sk a , d o w ó d c a f lo ty a d m ira ł U n ru g , 
d o w ó d c a  o k rę tu  B P . „ W ic h e r" k o m a n ­
d o r p p o r . D e W a ld e n z m a łż o n k ą , k o ­
m a n d o r p p o r . G in to w t - D z ie w a łto w -  
sk i z m a łż o n k ą , p o se ł R . P . w  B u d a p e ­
sz c ie O rło w sk i, p o r . m a ry n a rk i K o ­
w a lsk i.

Niebywale postępowanie władz ZSRR, 
wobec polskich pilotów szybowcowych

d a ło  s ię u z y sk a ć  n a jo g ó ln ie jsz e j c h o ć ­
b y  in fo rm a c ji o lo s ie p ilo tó w  i ic h a -  
p a ra tó w ’ . W ła d ze so w ie c k ie w b re w  
n a ro d o w m j k u rtu a z ji d o ty c h c za s w  c a ­
łe j sp ra w ie z a c h o w u ją n ie z ro z u m ia le  
m ilc z en ie .

S p ra w a c a ła je s t ty m  d z iw n ie jsza , 
ż e p o m ija ją c c a ły w y p a d ek ta k c z ę ­
s ty  w ’ sp o rc ie , sa m  w ie k  m ło d o c ia n y c h  
p ilo tó w ’ w in ie n w a ru n k o w a ć p o b ła ż ­
l iw e  u s to su n k o w a n ie d o  n ic h .

W A R S Z A W A . D n ia2 6 c z e rw ca b r .  
trze c h sz y b o w c o w y c h p ilo tó w  s tu d e n ­
tó w  p o d c za s o d b y w a n ia lo tó w ’ trc in n  
g o w y c h n a tra f iło  n a b u rz ę , k tó ra z a ­
n io s ła ic h w ’ s tro n ę g ra n ic y p o lsk o -  
so w ie c k ie j i z m u s iła d o  lą d o w a n ia n a  
te ren ie Z S R R .

M im o u s iln y c h  s ta ra ń p rz e d sta w ic ie ­
l i p o lsk ich  w ła d z g ra n ic z n y c h , d z ia ła ­
ją c y c h z g o d n ie z k o n w e n c ją z d n ia 3  
c z e rw c a 1 9 3 3 ro k u , d o ty c h c z a s n ie u -

Tragiczny wypadek w Tatrach
Zakopane. W c z o ra  j p o p o łu d n iu  i C z ło n k o w ie ta trz a ń sk ieg o  (K h o tn ic z e -  

w e z w a n o  ta trz a ń sk ie o c h o tn ic z e p o g o - g o p o g o to w ia ra tu n k o w e g o  p rz e tra n s ­
p o rto w a li ra n n e g o  d o sz p ita la w Z a ­
k o p a n e m . W c zo ra j s ta n ra n n e g o  n ie  
w y d a w a ł s ię n ie b e z p ie c z n y , d z iś je d ­
n a k n a s tą p iło  p o g o rsz e n ie , m g r M a je ­
w ic z s tra c ił p rz y to m n o ść i s ta n je g o  
z d ro w ia b u d z i p o w a ż n e  o b a w y .

w e z w an o  ta trz a ń sk ie o c h o tn ic z e p o g o ­
to w ie  ra tu n k o w e  d o  D o lin y  P ię c iu  S ta ­
w ó w , g d z ie u le g ł w y p a d k o w i m ło d y  
tu ry s ta  m g r M a je w ic z  S ta n is ła w  z  K ra ­
k o w a , sp a d a ją c z K o z ich  W ie rc h ó w  w  
s tro n ę D o lin y P ię c iu  S ta w ó w .

O fie rz e w y p ad k u u d z ie lili p ie rw ­
sz e j p o m o cy  to w a rz y sz e w y c ie c z k i. —
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Wypłata zarobków robotnikom 

odbywającym ćwiczenia w odckiaiach

Mistrzów budowi. jdunów i szklarzy 

potrzeba do OOP.

Obrony narodowejZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

pracodaw ców n ie obciążą ich nadm ier­
n ie , pon iew aż ilo ść p ła tnych  dn i ćw iczeń  
w  oddzia łach O brony N arodow ej w c ią ­
gu roku n ie przek roczy 26 dn i, a poza  
tym  ilo ść żo łn ierzy O brony N arodow ej 
jest sto sunkow o n iew ie lka .

j Z godn ie z p ism em  m in isterstw a sp raw  
Z w iązek Izb P rzem ysłow o - H and lo - w ojskow ych z dn ia 25-go kw ietn ia 1953

S zereg przedsięb io rstw przem ysło­
w ych i hand low ych w zrozum ien iu do ­
n iosło śc i pod ję te j przez m in iste rstw o  
sp raw  w ojskow ych  organ izac ji oddzia łów  
O brony N arodow ej dobrow o ln ie w ypła ­
ca zarobk i robo tn ikom , pow ołanym na  
ćw iczen ia w  tych oddziałach .

w ych , sto jąc na stanow isku  pow szechno- roku w ydatk i, pon iesione z tego ty tu łu  
śc i tego obow iązku , zw raca się do w szy- przez przedsięb io rstw a m ogą być trak to  
stk ich zak ładów  pracy , k tó re do tychczas w ane jako pew nego rodzaju  św iadczen ia  
tego  n ie spe łn ia ją , z w ezw an iem  do zm ia na fundusz O brony N arodow ej.
ny do tychczasow ej prak tyk i, w  k ierunku  
w ypłacan ia robo tn ikom  za dn i spędzone  
na ćw iczen iach  w  oddzia łach  O brony  N a ­
rodow ej w ynagrodzen ia w < _  
jących norm , sto sow anych w zak ładach  
w ojskow ych i uznanych przez Z w iązek ! 
Izb za najodpow iedn ie jsze :

1) d la pracow nika , m ającego  na u trzy  ko łach  za in teresow anych  w  ekspor
m aniu 1 cz łonka rodziny —  40 procen t c ^e z5q ż panu je op in ia , że w  c iągu b ie- 
zarobku dziennego , żącego roku gospodarczego , t. zn . m niej

2)  d la  pracow nika , m ającego  na u trzy w ięC e j do sierpn ia 1939 roku , będziem y  
m aniu  2 cz łonków  rodziny —  50 prosen t m og li w yekspo rtow ać oko ło 300 ty sięcy  
zarobku dziennego , j ton jęczm ien ia i 500 ty sięcy ton ży ta z

5) d la pracow nika , m ającego  na  u trzy now ych zb io rów . O rgan izac ją ekspo rtu  
m aniu ponad 2 cz łonków  rodziny —  60 tych dw u gatunków  zbóż za jm ie się P o l 
procen t zarobku dziennego . ' sk ie B iu ro E ksportu Z boża w  G dańsku ,

W  te j ska li ponoszone św iadczen ia w  k tó rego rękach spoczn ie ca ła koncen ­

w zm agający się ruch inw estycy jny  
.ia te ię iiie U . Ł . w ym aga sta łego do­
p ływ u m ateria łów  ouuow lanych i odpo ­
w iedn io w yszko lonych w oudow nic tw ie  
łachów  ców . Ł rzeó k ilku m iesiącam i g io - 
sna by ła sp raw a braku ceg ły , co w pły ­
nąć m ogło na zaham ow an ie tem pa ro -  
bó t. B rak ceg ie ln i w C . O . P . jest tym  
bardziej n ieuzasadn iony , 
kręg ten jest bogaty w  
jakości, nadającą się do  
S praw a zoapatrzen ia O . _ . _  „ . .
posunęła się w  ostatn im  czasie nap rzód  i 
dz .ęk i pow stan iu now ej ceg ie ln i w  R ze- '

szow ie oraz ceg ie ln i zak ładów  ceram icz- 
nycii f.F odgaje w D w ikozach pod S an ­
dom ierzem . brak jest natom iast nadal 
odpow iec in io w yszko lonych fachow ców  
jak  zdunów , szk larzy  i m istrzów  budow la  
nych . S zczegó ln ie przed m łodzieżą , w y ­
szko loną w  tych zaw odach , o tw iera ją się  
w C . O . P . duże m ożliw ości.

że w łaśn ie o- ( 
g linę w ysok iej -----
w yrobu ceg ły . 
O . P . w ceg łę

W CAŁYM KRAJU UROCZYSTOŚCI 

WYMARSZU KADRÓWKI

W A R SZ A W A . Już w  przeddzień u-  
। roczysto śc i 24-tej roczn icy w ym arszu  
kad rów k i, odby ły się w  ca łym  kra ju  u-  
roczysto ści, w k tó rych dalszy c iąg m iał 
m iejsce dn ia 6 sie rpn ia . S zczegó ln ie uro -

ed ług następu  Wg^SDOFtlij £ !YI V 350 tOtl 1602111181113 czyśc ie obchodzono tę roczn icę w  sto licy ,
i w zak ładach J * w  K rakow ie oraz w  W iln ie .

i 300 ton żyta ■■i..... mu..... n
trac ja ekspo rtow ego zboża oraz artyku - R osja sow iecka m ianow ic ie w ysprze-trac ja ekspo rtow ego zooza oraz ariyK -u - । xvuaja auw iw n-o . xu ianw n

łów  przem ia łow ych  i fo rm alna jego sp rze daje obecn ie m asow o resz tę zapasów , 
daź na rynk i zag ran iczne . O dpow iedn ie S przedaje rów n ież dużo sta rego zboża  
prace organ izacy jne już się rozpoczęły . L itw a, lo  też na raz ie n iesposób w yek- 

Jak nas in fo rm u ją ze źródeł kom pe- ży ta. K alku lu je się ono w  te j chw ili na  
ten tnych perspek tyw y ekspo rtu zbóż poziom ie 108 —  110 sh , czy li 16 ,20 z ł, 
z now ych zb io rów  są w  te j chw ili jeszcze za 100 kg loco G dańsk . W  najb liższych  
n ieszczegó lne , a to z tego pow odu , że tygodn iach  sy tuacja ta w inna u lec zm ia- 
rynk i pó łnocne , najbardz ie j ch łonne , są n ie o ty le , że za istn ieją korzystne m ożli- 
zaw alone starym  zbożem  sow ieck im . i w ości d la ekspo rtu naszego zboża .

B adan ia i obserw acje z j’aw isk a tm o ­
sferycznych , przep row adzane z pow ierz­
chn i z iem i naw et przez najbardz iej w y ­
b itnych ludz i ‘nauk i przy pom ocy naj­
bardzie j precyzyjnych przy rządów n ie  
zastąp ią obserw acji i badań tych z ja ­
w isk , dokonanych na najw yższych re ­
g ionach oceanu pow ie trznego .

O d chw ili, k iedy cz łow iek zdo łał o- 
derw ać się od z iem i dzięk i aparatom  
pow ie trznym , narody o bardzo w ybu ja­
łym  dynam izm ie poczęły urządzać w y ­
praw y do najw yższych w arstw pow ie ­

trza .
N ie zraża ły i n ie zraża ją ich ofiary  

w ludz iach i apara tach lo tn iczych . 
W zdłuż ca łej trasy  pow ie trznej przep ro ­
w adzają naukow e badan ia . Z asadn iczym  
jednak ce lem  lo tów  jest opanow an ie te ­
chn iczne w ielk iego oceanu pow ietrza i 
usta len ie m ożliw ości kom un ikacji stra ­
to sferycznej.

Z w ypraw do strato sfery w ielk ie  
znaczen ie m ają dw ukro tne lo ty A . P i- 
carda , dokonyw ane z A ugsburga i Z u-  
richu , Jana P ica:/? ., k tó ry osiągnął w y ­
sokość 17 .670 m . W ypraw y lo tn ików  so ­
w ieck ich , k tó rzy osiągnęli n ieo fic jalną  
w ysokość 22 .000 m . zakończy ły się  
w sku tek  defek tu w  balon ie , śm ierc ią ca ­
łe j za łog i. D w aj w ybitn i p iloci z U S A . 
S tevenson i A nderson w lis topadzie  
1935 roku osiągnęli najw yższą w yso ­
kość 22 .066 m .. lecąc on i na najw ięk ­
szym  balon ie , jak i do tychczas zbudow a­
no o ob ję to ści 105 .000 m . sześc iennych .

S iadam i sw o ich poprzedn ików P o l­
ska w e w rześn iu r. b . urządza na naj­
w iększym  balon ie św iata 124 .000  m . sze ­
śc iennych lo t stra to sferyczny do w yso-

D r. K oasten ty Jodko-N ark iew icz

P o lacy lecą da slrdosfery
N ajw yższy lo t na najw iększym  balon ie św ia ta po lsk iej produkcji

kośc i 30 .000 m . Jest to w ysokość n ieo -  
siągn ię ta do tychczas przez żadne państ­
w o. P odczas tego lo tu znany uczony  
po lsk i dr. N ark iew icz-Jodko przep ro ­
w adzić m a badan ia naukow e.

R ada N aukow a P ierw szego L otu  
S tra to sferycznego , w sk ład k tó re j w e ­
sz li w ybitn i pro feso row ie z pro f. dr. 
W olfkem  na czele , na posiedzen iu , od- 

j by tym na Z am ku K ró lew skim  w W ar­
szaw ie , po in fo rm ow ała P rezyden ta R .ze- 
czypospo lite j p . pro f. M ościck iego o  
w szelk ich szczegó łach tego lo tu .

B alon -S trato sta t zostaje w yproduko ­
w any z m ateria łu kra jow ego przez po l­
sk iego robo tn ika i inżyn iera w  W ojsko ­
w ej W ytw órn i B alonów  w  L eg ionow ie .

R ada N aukow a i R ada T echn iczna  
w spó łp racow ały nad konstrukcją balo ­
nu  i gondo li. M ateria ły , uży te do  ich  bu ­
dow y sp raw dzono najsk rupu la tn ie j la ­
bora tory jn ie . Z w rócono baczną uw agę  
na odporność m ateria łu na c iśn ien ie i 
tem pera tu rę . P ow łokę balonu spo rzą- 

1 dzono z n iezw yk le lekkie j przegum ow a-  
j nej tkan iny , w ażącej na każdy m . kw . 
i za ledw ie 80 gr. K ażdy gram  w ięcej na  
i jeden  m etr kw adra tow y m a w ielk ie zna ­

czenie w  rezu ltac ie ogó lnym , gdyż ilo ść  
tkan iny , zuży tej na budow ę tego S tra to -  
sta tu w ynosi oko ło 14 .000 m . kw . P a ­
m ięta jąc o traged ii z lo tn ikam i sow iec ­
k im i zw rócono w ielką  uw agę na  w ytrzy ­
m ałość lin , na k tó rych pow ieszona bę ­
dzie herm etyczn ie  zam ykana gondo la .

W  gondo li znajdow ać się będą przy ­

Kpt. Franciszek Hynek i kpt. Z bign iew  B urzyńsk i.

rządy do p ilo tow an ia i n iezbędne przy ­
rządy naukow e. W reszcie n ieku lis ty  
ksz ta łt balonu n ieco w ydłużony ku do-  
do łow i, um ożliw i rac jonalny i prak ty ­
czny rozk ład c iśn ien ia na pow łokę ba ­
lonu .

N a m iejsce startu balonu w ybrano  
O jców , słu szn ie uw ażając, że na dn ie  
ko tliny n ie będzie podm uchów  w iatru  a  
w ięc pow łoka balonu n ie będzie narażo ­
na na rozdarcie . W szak w iatr w ed ług  
zdan ia m eteo ro logów praw ie zaw sze  
w ieje od  9 do 12 km . na godz . na  w yso ­
kośc i do IG O m . naw et w czasie zupeł­
nej c iszy na pow ierzchn i z iem i.

Z ain teresow an ie tą im prezą w P o l­
sce jest o lb rzym ie . In sty tuc je hand low e, 
przem ysłow e i bankow e w aln ie przyczy ­
n ia ją się do zrea lizow an ia tego  lo tu . Z a ­
gran icą , a zw łaszcza w śród P o lon ii Z a ­
gran icznej tam , gdzie do tarła^  w iado ­
m ość o pro jek tow anym najw iększym  
po lsk im loc ie , panu je w ielk ie zac ieka­
w ien ie i podn iecenie . .

Jeden ze znanych działaczy po lsiuch  
w  A m eryce przesła ł naw et pew ną kw o ­
tę p ien iędzy , zeb ranych przez sieb ie na  
ten ce l. W  ten sposób P o lacy na obczy ­
źn ie przyczyn ia ją się do w spólnej sp ra ­
w y  narodow ej.

C o do za łog i stra to sta tu to kap ita ­
now ie : B urzyńsk i, H ynek i Janusz sta ­
now ią obsadę p ierw szo rzędną . S ą to ru ­
tynow an i i dośw iadczen i aeronauci, 
k tó rzy sw o im i lo tam i, zakończonym i 
w ielk im i sukcesam i na M iędzynarodo­

w ych zaw odach G ordon-B enneta , w al­
n ie przyczyn ili się do rozsław ien ia im ie ­
n ia po lsk iego .

O by  ten lo t przyczyn ił się do dalsze ­
go '" '^pu laryzow an ia po lsk iego przem y ­
słu ’onow ego , k tó rego w ysoką k lasę  
podziw ia ją już dziś najw yb itn ie^sj .fa­
chow cy  z zag ran icy .

K O L O N IA . C hem iczne fab ryk i kon ­
cernu B ayer i C o. w L everkusen obok  
K olon ii w roku b ieżącym zw iększy ły  
produkcję tak . że praca odbyw a się na  
trzy  zm iany  przy  zw iększonych  za łogach . 
G azy tru jące produkow ane są z pośp ie ­
chem  i m agazynow ane w  sch ronach , za-  
w iadyw anych przez arm ię .

; W IE D E Ń . B yły m in ister rządu au -  
j striack iego dr. R esch , cz łonek partii 
।  ch rześcijańsko - soc ja lne j leży c iężko  
1 cho ry  w  R udo lfiner - H aus w e W iedn iu .

P rzy łożu cho rego czuw a posterunek  
1 G estapo , pon iew aż jest obw in iony o za-  
J m iar w yw iezien ia  sw ego m ają tku  zag ran i 

. cę .

W IE D E Ń . Z nany na ca łym św iec ie  
w łaścic iela b iu ra koncertow ego  w e W ied ­
n iu . O skar G roner, popełn ił w raz ze sw o  
ją m ałżonką sam obó jstw o .

P rzy u licy L ich tensteina popełn iła  
sam obó jstw o ca ła rodzina 68-le tn iego e-  
m ery ta . Ju liu sza H aase . Z ginęli za truc i

< gazem : H aase , jego żona , syn w raz z żo ­
ną , trzy dorosłe có rk i i służąca . R azem  
8 osób .

G R A Z . Z arządzen iem w ładz n ie ­
m ieck ich v / G razu , zam kn ię te zosta ły ? 
k lasz to ry , a m ianow ic ie F ranciszkanów ,  
K apucynów  i K apucynek  w  G razu .

Z akonn-ce i zakonn icy o trzym ali po ­
lecen ie natychm iastow ego opuszczen ia  
budyków  k lasz to rnych , k tó re prze ję te zo  
staną przez R zeszę n iem iecką z m ają t­
k iem  k lasz to rnym .

B E R L IN . W iększość aresz tow anych  
Ż ydów w  B erlin ie, podczas ostatn ich  

' dużych  ob ław  zosta ła um ieszczoną w  obo  
• z ie koncen tracy jnym  w  B achau  pod  W ei- 
• m arem . O dstaw iono tam z B erlina 750  
? osób . D o  te j pory  zm arło już z tego tran  
|spo rtu  40 Ż ydów .
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c Wiadomości ciekawe z bliska i daleka

Morderca własnej matki Do czego zdolne są kobiety
zawisł na szubienicy

PO Z N A Ń . W yrokiem  Sądu O kręgo- spokój. Z aw iązano m u oczy, skrępow a-  
w ego w  Poznaniu z dnia 15 grudnia ub. no m u ręce. O godzin ie 23,50 ciało ska- , 
roku został skazany na karę śm ierci 19-; zańca zaw isło na szubienicy , a po 20 m i- 
letni Florian Figlarz, który w dniu 14 nutach ciało straconego zdjęto z szu- M azur
czerw ca 1937 roku w  celach rabunko- bienicy . po czym  dr G órzyński stw ierdził , 
w ych zam ordow ał w Poznaniu w łasną; zgon. i Po aw anturze, pow stałej

K A T O W IC E . Sąd A pelacyjny roz-  'p icia przez m ęża 46 groszy , żona uderzy  
patryw ał ponow nie spraw ę ponurego  m or la go jak im ś tępym  przedm iotem , a kie- 
derstw a dokonanego w e w rześniu br. na dy padi nieprzytom ny, ooie z siostrą bi- 
osobie 42-letn iego Jana K ostki z Janko- j iy go dalej, a następnie skrępow ały ca- 

1 w ic. w  pow iecie pszczyńskim  przez jego lego sznuram i i w yniosły za nom . K iedy  
żonę 53-letn ią A nielę i jej zam ężną sio- K ostka się ockną! i począł w ołać o po ­

m oc, znw u kobiety pobiły go po głow ie, 

Po aw anturze, pow stałej na tle prze- ‘ak '.iż Ponow “ ie om dlał, lak  pow starza  
(ło się do połnocy. N astępnie nieludzkie  

 1 kobiety w yw iozły go taczkam i do prze ­
pływ ającej w pobliżu rzeczki i w rzuciły  
skrępow anego do płytk iej w ody, obser­
w ując z brzegu, jak rzuca się w  w odzie, 
chcąc się ratow ać. K iedy K ostka ostate ­
cznie udusił się. w yciągnęły  trupa z w o ­
dy, odcięły krępujące go sznury i prze­
niosły dalej gdzie w oda była głębsza i 
tam  rzuciły go do w ody, chcąc upozoro­
w ać sam obójstw o.

Po naradzie Sąd skazał K ostkow ą na  
12 lat w ięzienia, a. Julię M azur na 10  
lat w ięzienia.

m atkę, oraz gospodynię żyda Szarnikua.

W piątek w godzinach po południo ­
w ych odw iedziła skazańca w w ięzieniu  
jego rodzina.

W ieczorem  przybył do w ięzienia kat 
Pałac, w raz ze sw ym pom ocnikiem C u- 
kiersk im .

O godzin ie 23 w szedł w iceprokurator 
który oskarżał Figlarza w I instancji i 
udaw szy się do celi skazanego, zakom u ­
nikow ał m u odm ow ną decyzję Prezy ­
denta R . P. Figlarz przyjął w iadom ość  
spokojn ie. Z apytany jak ie m a ostatn ie  
życzenie, Figlarz prosił jedynie, aby nie  
zaw iązyw ano m u oczu. T ego jednak ży ­
czenia z m ocy  przepisów  spełn ić nie m oż  
na.

N astępnie Figlarz pojednał się z B o ­
giem . O statn iej pociechy relig ijnej u- 
dzielił m u kapelan w ięzienny ks. Spa- 
chacz.

K rótko przed godziną 23,50 Figlarz  
w yprow adzony został na m iejsce strace ­
nia. Figlarz zachow ał do końca zupełny  

Wnuki littli sto mMi
GtKyni

D nia 8 sierpnia 1958 roku przyby- [ szczególn ie jego now oczesnym i urzą- 
ła do G dyni na pokładzie statku „C a- dzeniam i. M iędzy innym i w  czasie po- 
pella" w ycieczka fińskich sfer gospo- ' bytu sw ego delegacja fińskich sfer go- 
darczo - portow ych z K otki, składają ! spodarczych w osobach pp. syndyka  
ca się z 15 osób: pod kierow nictw em Izby H andlow ej adw . 
syndyka Izby H andlow ej w K otce 
adw . L eona A ntilia. W w ycieczce tej 

w zięli udział pięciu przedstaw icieli 
Izby H andlow ej oraz ośm iu przedsta  
w icieli Z arządu M iejskiego w K otce. 
W  skład w ycieczki w chodzą spędyto-  
zry portow i, przem ysłow cy i kupcy. 

V  ’ * 1 . 1

gółow o

  „  . A ntolla oraz
przem ysłow ca G rasbecka złożyła ofi­
cjalną w izytę gdyńskiej Izbie Przem y  
słow o - H andlow ej i przyjęta została  
przez p. w icedyrektora posła 1 adeu-  
sza M archlew skiego.

W program ie w ycieczki jest rów ­
nież zw iedzenie W ybrzeża polskiego

Z. cale[

T O R U Ń . Z K am ienia Pom orskiego u- 
ciekła do N iem iec kobieta, której 
m ąż poprzednio w yjechał tam  na stały  
pobyt, porzucając na łaskę losu sw oje  
sześciom iesięczne dziecko.

 D Z IA Ł D O W O . 66-letn i em eryt kole­
jow y W ilhelm  Szostek cierp iał na prze­
w lekłą chorobę. N ie w idząc popraw y w  
stanie zdrow ia, postanow ił ukrócić sw e  
cierp ienia przez odebranie sobie życia. 
W  chw ili, kiedy chciał sobie przeciąć  
brzytw ą  gardło  i już dotknął ostrzem  szyi 
nagle padł m artw y. W ezw any lekarz  
stw ierdził zgon na udar serca.

N O W E M IA ST O . U b. środy o godzi­
nie 18,00 pobłogosław iony został zw iązek  
m ałżeński p. m gr. A lojzego K ow alskiego  
starosty pow . lubaw skiego z panną M oni 
ką C hełkow ską, córką kupca z N ow ego  

  M iasta. W  uroczystości ślubnej gospoda ­
rza pow iatu w zięło udział liczne  
w ieństw o i rzesze społeczeństw a  
i pow iatu .

G R Ą Ż A W Y . N a polu ro ln ika  
żego Ptaszyńskiego zapalił się z nieu ­
stalonej przyczyny stóg . O gień przerzu ­
cił się na budynki gospodarcze i straw ił 
stodołę oraz 2 chlew y. Z najdujące się w  
stodole narzędzia ro ln icze i tegoroczne  
zbiory (przeszło 100 fur żyta) uległy zni 
szczeniu .

W ycieczka fińska zw iedziła szcze- oraz portu gdańskiego.
port gdyński, in teresując się

Kioskarz zabił człowieka 

usiłującego ukraść pudełko zapałek
K R A K Ó W . U biegłej nocy na B ło- zieniu do szpitala L uśniak zm arł.

• niach K rakow skich rozegrał się niesam o- j Jak w ynika z zeznań R ybickiego.

Zimne piwo i wódka 

powodem śmierci
T U C H O L A . W  nocy z 31 ub. m . na _    „

1 bm . zm arł nagle śp . Piotr Stopikow ski w j|y  w ypadek. L iczni przechodnie zaalar , chcieli oni ukraść pudełko zapałek z kie  
68-letn i grabarz parafii cekcyńskiej. W  m O w ani strzałam i, pośpieszyli w stronę sku, należącego do W ładysław a W ilczy  
niedzielę po pogrzebie, siln ie spocony t zw „C ichego K ącika", gdzie na szosie ka. W łaściciel kiosku spostrzegł kradzież  
w ypił w restauracji p. C ybulskiego bu- ieżało dw u m ężczyzn w  kałuży krw i. B y i zasypał obu m ężczyzn gradem  kul. 
telkę piw a, a uczestn icy stypy pogrzebo- j to 28-letn i A lfred R ybicki, ślusarz i 50! W krótce po w ypadku spraw ca śm ier- 

letn i Józef L uśniak . O baj m ieli ciężkie  • telnych  strzałów  sam  zgłosił się na poste  
rany postrzałow e. W  chw ilę po przew ie- runek policji.

w ej poczęstow ali go sporą ilością w ódki.
O dprow adzony do dom u położył się do  
łóżka, z któreg już nie w stał. W nocy  
zaskoczyła go śm ierć. N agła śm ierć była  
spow odow ana raptow nym napiciem się  
zim nego napoju. W ypadek pow yższy w i­
nien być przestrogą dla innych.

Pobił nauczycielkę 

za złe świadectwo
N a ław ie, oskarżonych Sądu O kręgo­

w ego w  B ydgoszczy zasiadł W incenty  
K obyliński, urzędnik zarządu m iejsk iego  
w  Solcu K ujaw skim . C órka K obylińskie­
go otrzym ała złe św iadectw o  szkolne. K o  
byliński udał się do szkoły i dotkliw ie  
pobił nauczycielkę K am ilię Srokow ską.
K obylińskiego skazano na 8 m iesięcy  
bezw zględnego w ięzienia.

Surowa kara
C H O R Z Ó W . Sąd O kręgow y w C ho ­

rzow ie skazał Jana M roza na dziesięć

Ponura tragedia rodzinna
D R O H O B Y C Z . D o T ruskaw ca przy- Iw ankow a w skutek upływ u krw i na ­

był T eodor Iw ankow lat 55 z Z abaw ki tychm iast zm arła. Iw ankow po zabój- 
pow . D olina, U dał się on do restauracji stw ie żony uciekł do poblisk iego lasu  
zakładow ej, gdzie była zajęta jego żona za torem kolejow ym , gdzie pow iesił się 
w  charakterze kucharki. Ina drzew ie. —  Z drzew a zdjęto już m ar-

X T . . , .-ii tw e zw łoki.
N ie zastaw szy jej w  restauracji, udai ।

. się do jej m ieszkania, gdzie zastał żo-1 Przyczyną tragedii było złe pożycie 
nę pogrążoną w śnie. Przyniesioną ze m ałżeńskie. T ragedia ta w yw arła w  T ru- 
sobą brzytw ą poderżnął jej gardło . skaw cu przygnębiające w rażenie.

ducho-  
m iasta

A m bro

W A R SZA W A . W  jednej z w arszaw ­
skich taksów ek reżyser B orow ski znalazł 
torebkę z klejnotam i w artości 20.000 zł. 
Poniew aż klejnoty te zostały odebrane  
z kom isariatu bez złożenia znaleźnego, 
reżyser B orow ski w ytoczył proces w ła­
ścicielce klejnotów , znanej i zam ożnej o- 
sobie. Z nalazca przeznaczył sum ę 2000

Fryzjer rzadkością w Rosji
M O SK W A . W  Sow ietach  zdarzają  się nie na zam knięcie zakładu fryzjersk iego  

najbardziej niespodziew ane i nigdzie nie przed nosem . Jak podaje m oskiew ska z ło tych o jaką skarży , na cele dobroczyn  
   w jn . 1 A------ nc

m iesięcy w ięzienia za napad na kupca, przeżyw a brak zakładów fryzjersk ich . jak im  jest M oskw a w ypada 4.205 m iejsc
' ”  N a to , ażeby m óc ostrzydz się lub o- w zakładzie fryzjersk im , nic w ięc dziw - C H O R Z Ó W . W  C horzow ie był cho-

golić, trzeba długie godziny w ystaw ać nego, że kw estia ostrzyżenia się w So- w any sztygar kopaln i „M atylda" Polak -
’ * ■ ....................... ’ . • . 1 X - J ----------- i— X------- U l U rbańczyk, który był ożeniony z N iem ­

------------------------------------------------------------------------------------------  ką. Ż ona w raz z teściem  nadali pogrze ­
bow i nie ty lko charakter niem iecki, ale  
i hitlerow ski. Przy spuszczaniu trum ny  
do grobu obecni na pogrzebie N iem cy, 
żegnali ją pozdrow ieniem  hitlerow skim .

SO SN O W IE C . W  C zeladzi odbył się  
ślub 84-letn iego St. Jaw orka z 56-let- 
nią Skow rońską. Jest to już trzeci ślub  

i p. Jaw orka.,
W praw dzie p. Jaw orek  m a już przy ­

tęp iony słuch , poza tym  jednak czuje się 
rześko.

K im pkego, którem u zrabow ał ty lko 10  
groszy , pobiw szy go poprzednio .

Konserwy 

z mięsa żabiego 
O ddziały arm ii Stanów Z jednoczo­

nych A m eryki Północnej, stacjonow ane  
w  K aliforn ii, otrzym ały ostatn io żelazne  
racje w ojennei składające się z sucha­
rów oraz różnych konser.

W śród tych ostatn ich znajdują się  
konserw y z m ięsa żabiego, które m ają  
być niezw ykle sm aczne i rów nież w ytrzy  
m ałe jak inne konserw y m ięsne czy ry ­
bie. N a razie rozpoczną się próby  z tym i 
konserw am i w śród oddziałów w ojsko ­
w ych, aby stw ierdzić czy analizy i do ­
św iadczenia, poczynione przez in tenden  
turę arm ii U . S. A ., zostaną potw ierdzo ­
ne.

spotykane braki. O to ostatn io M oskw a „Praw da" na czterom ilionow e m iasto.
L xvA  jak im  jest M oskw a w ypada 4.205 m iejsc

N a to , ażeby m óc ostrzydz się lub o- w zakładzie fryzjersk im , nic w ięc dziw -
1' ' ' 1 Jl-.j.!- __ - ...A ■nnrin -ia L-wroełi a ncf rt V7t>ni a R1P W So-

w kolejkach , narażając się niejednokrot w ietach  w zrasta do  rozm iarów  problem u.

Olbrzymie straty
na wskutek burzy szalejącej w Berlinie

Berlin. G w ałtow ne burze, jak ie w  
zw iązku z w ielk im i upałam i przecho ­
dzą nad różnym i m iejscow ościam i 
R zeszy, spow odow ały w ielk ie straty  
oraz ofiary w ludziach . W  zatoce lu-  
beckiej podczas nagłej burzy zatonęło  
5 osób. O berw anie się chm ury nad  
m iejscow ością G ersfen spow odow ało  
nagle w ystąpienie  z brzegów  m ałej rze­
ki, która zalała m iasto , pow yryw ała  
u______  ‘ '■
ło się szereg sam ochodów , przy czym straty .

C H O R Z Ó W . W  C horzow ie był cho-

szereg  osób odniosło  obrażenia. Straty  
obliczają na około 100 tys. m arek.

Z naczne straty w zasiew ach zano ­
tow ano w H esji. ' W  Sztutgarcie w oda!  
osiągnęła na niektórych ulicach nieno- * 
tow any od 1906 r. poziom  półtora m e- I T T T > . w  T -j  • * > i
tra , a silny prąd w yw racał sam ocho- L ID A . W  L idzie zostały spalone pu- 
dy i poryw ał ludzi. W  innych m iejsco- bhczm e na rynku w szystk ie szyldy m e- 
w ościach R zeszy burze połączone z polskie, które w  m yśl apelu rzuconego  

drzew a i zniszczyła bruki' W yw róci-j gradobiciem spow odow ały pow ażne przez Z w iązek M łodej Polski w  oznaczo  
y J 1 ' . nym  czasie m e zostały usunięte.
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T ancerka, k tó ra w yw ołała rew olucję

W  H ollyw ood m ontu ją obecn ie film , 

zaczerpn ięty  z życia jednej z najg łośn iej­

szych kob iet X IX w ieku , słynnej tan ­

cerk i, przy jació łk i kró la baw arsk iego , 

L oli M ontez. F ilm  zapow iada się cieka­

w ie, gdyż przygody je j to istny rom ans  

aw antu rn iczy .

B yło to w r. 1846 , gdy L ola M on ­

tez przyby ła na w ystępy taneczne do  

M onach ium  i tak oczarow ała kró la L ud ­

w ika I, że zap łonął od razu gorącą do  

n iej m iłością . R asow a p iękność o ciem ­

nych w łosach i b łęk itnych oczach m iała  

już za sobą trium falny pochód przez  

w szystk ie sto lice europejsk ie i-znajdo ­

w ała się u szczy tu kariery artystycznej.  

P ierw sze spo tkan ie z n ią w yw arło na  

kró lu tak silne w rażen ie, że z m iejsca  

w yraził chęć uczen ia się po h iszpańsku . 

L ola M antez z w ielką go tow ością pod ­

ję ła się ro li nauczycielk i i tak zrob iono  

p ierw szy krok . W krótce tancerka sta ła  

się jedną z najbardzie j w pływ ow ych o- 

sob istości dw orsk ich , w pałacu je j przy  

B arerstrasse rozgryw ała się w ciągu  

dw óch la t następnych znaczna część h i­

sto rii baw arsk ie j. N ic podobało się to , 

oczyw iście , M onach ijczykom , zarów no  

na dw orze jak w salonach starano się  

un ikać L oli ,a g łów nym i przyw ódcam i 

prow adzonej przeciw ko n iej kam pan ii 

sta li się studenci.

N ieprzy jaźń ich w yrażała się w for­

m ach dość ostrych i g łośnych , to  też L o ­

la łam ała sob ie g łow ę nad sposobam i 

przeciw działan ia . W reszcie w padła na  

m yśl stw orzen ia now ej korporacji stu ­

denck iej, k tó ra by łaby je j m łodzieńczą 

strażą przyboczną. Z nalazła k ilku przy ­

w ódców  ,,P ala tti“ , k tó rzy zg łosili się do  

n iej, ofiaru jąc na usług i całą korporację . 

L ola uradow ana pow odzen iem sw ych  

zam ysłów posunęła się tak dalece , że  

w łoży ła na g łow ę czapkę z barw am i  

„P alatti“ . N ieszczęśliw ym  zb ieg iem  oko ­

liczności, dostrzeg ł to przez okno inny  

członek korporacji, n ieżyczliw ie d la tan ­

cerk i usposob iony . N arob ił w iele hałasu  

w śród ko legów , u trzym ując, że barw y  

korporacy jne zosta ły zn iew ażone. O ka ­

zało  się przy tym , że delegacja , przyję ta  

przez L olę , działa ła bez upow ażn ien ia  

na w łasną rękę, w ystąp iono w ięc ostro  

przeciw je j członkom , w ykluczając ich  

ze zw iązku .

W ykluczen i u tw orzy li w praw dzie  

now ą korporację pod nazw ą „A lem a-  

n ia“ , ale ko ledzy patrzy li na n ich krzy ­

w o i przezyw ali „L olam anam i“ . C złon ­

ków now ej korporacji bo jko tow ano , 

sp rzeciw iano się je j uznan iu , a naw et 

zrezygnow ano z ogó lno-studenck ich ko ­

m ersów , aby n ie stykać się z pogardza-

nym i „L olam anam i".

M niej w ięcej w  tym  sam ym czasie  

rom ans kró lew sk i w yw ołał zatarg po li­

tyczny . K ról L udw ik zam ierzał m iano-  

w icie nadać L oli ty tu ł hrab iny L ands­

fe ld , na co m usiała ona jednak natu ra-  

lizow ać się w  B aw arii. N ajprostszą dro ­

gą by łoby nadan ie je j obyw atelstw a  

m iasta M onachium , ale sp rzeciw ili się  

tem u kategoryczn ie radn i m iejscy . K ról 

czyn ił im  gorzk ie w yrzu ty , pom aw iając  

o n iew dzięczność i postanow ił nadać

W ykópalis

R Z Y M . O d pew nego czasu w ielk ie  

zain teresow anie w zbudzają w śród ar­

cheo logów  całego św iata w ykopaliska, 

jak ie z ram ien ia w łosk iego M in. W ycho ­

w ania N arodow ego prow adzone są na  

cm entarzysku przedrzym sk im w po ło ­

żonej nad C analb iano , pom iędzy P adw ą  

a F errarą , m aleńk iej A drii.

M iasteczko to , pow stałe w staroży t­

ności na ru inach etrusk ie j H adrii, k tó ­

ra udzieliła ong iś sw ej nazw y pob lisk ie ­

m u m orzu , sta ło się dziś jednym z  

g łów nych ośrodków poszuk iw ań ta jem ­

n iczej w ciąż jeszcze ku ltu ry zag in ione­

go narodu .

P oszuk iw an ia te uw ieńczone zostały  

w tych dn iach rew elacy jnym w prost 

w ynik iem . W ykopano , m ianow icie , cał­

kow ity zaprzęg podw ójny , należący naj­

praw dopodobn iej do k tó regoś z w odzów  

ów czesnych ko lon ii. U łożone z w ielką, 

p ieczo łow itością i dobrze zakonserw o ­

w ane szk iele ty zaprzężonych do po jaz ­

du kon i m ają jeszcze w pyskach żela ­

zne w ędziła a dw a znajdu jące się tuż o- 

bok p ierścien ie z bronzu służy ły w i­

doczn ie do przeciągn ięcia przez n ie u- 

zdy . Z pow ozia zachow ały się ty lko

F ilm  z życia L oli M ontez  

je j sam  baw arsk ie poddaństw o , do tego  

jednak po trzebna by ła zgoda rady pań ­

stw a, w k tó rej znów sp rzeciw podn ie ­

śli konserw atyw ni członkow ie. W śród  

w 'ie lu trudności udało się w reszcie uczy ­

n ić L olę , hr. L andsfeld , ale w yw oła­

ło to n ie m niej, n ie w ięcej, ty lko kryzys  

gab inetow y.

T ym  zresztą oddala L ola państw u du ­

żą usługę, gdyż now y rząd, przy k tó re­

go tw orzen iu w spółdzia ła ła , przedsię ­

w ziął szereg korzystnych refo rm . U -  

sp raw nił w ym iar sp raw ied liw ości, zw ol­

n ił z w ięzień szereg zasłużonych bo jow ­

n ików  o w olność, złagodził cenzurę, na ­

zyw ano go też „rządem  w schodzącej ju ­

trzenk i". S w obody te jednak n ie zado ­

w oliły M onach ijczyków , pochodziły bo ­

w iem  pośredn io od zn ienaw idzonej L oli 

M ontez, to też przed pałacem  przy B a- 

rerestr. doszło do  burzliw ych  dem onstra  

cy j. k tó rym przew odziła znow u m ło ­

dzież un iw ersy tecka. P odobny nastró j 

panow ał zresztą i w śród profesorów , z  

k tó rych jeden w ystąp ił z propozycją , a- 

by un iw ersy tet w yraził usuniętem u rzą ­

dow i konserw atyw nem u w yrazy w dzię ­

czności i uznania . D o uchw ały tak ie j 

w praw dzie n ie doszło , ale kró l przen iósł 

w nioskodaw cę w stan spoczynku . S tu ­

denci w ystąp ili znów w obronie tego  

profesora , urządzili m u ow ację i prze ­

ciągali z w rogim i okrzykam i przed pa ­

łacem  hrabiny L andsfeld .

O d te j chw ili zaburzen ia na un iw er­

sy tecie w zm agały się n ieustann ie, człon ­

kow ie korporacji „A lem ania" spo tyka ­

li się z ciąg łym i napaściam i, raz naw et

K ról szu lerów
D obra zapow iedź kariery —  P ech w B ukareszcie  

G ra o śm ierć i życie

W  N ow ym Jo rku zm arł św ieżo n iejak i 

m ister W ebster w w illi sw ej nad H udso ­

nem , pozostaw iając 2 m iliony do larów  

w go tów ce, jacht luksusow y, ko lekcję  

obrazów i garaż pełen sam ochodów luk ­

susow ych . C ały m ajątek przypadn ie w  

rów nych częściach przy tu łkow i d la dzieci i 

szpita low i.

2e bogaty człow iek m ajątek sw ój zap i­

su je na cele dobroczynne, n ie jest rzeczą  

nadzw yczajną. D aleko ciekaw sze jest, w  

jak i sposób pow stała fo rtuna m ister W eb ­

stera . W tajem niczen i w iedzieli, że źród łem  

jego dochodów by ła gra w karty i że po ­

trafił on rozm aitym i sposobam i zn iew alać  

fo rtunę. Z b ieg iem czasu zyskał on sm ut-

P ap ieros bez

B U D A P E S Z T . N iezm iern ie cieka ­

w ego w ynalazku dokonać m iał w  osta t­

n im czasie po przeszło dw uletn ich ba ­

dan iach i dośw iadczen iach , przeprow a­

dzonych w sw oim  am atorsk im labora­

to rium chem icznym w ęgiersk i pow ie-  

ściop isarz S tefan T am as. M ianow icie

ca w  A drii
żelazne obręcze kó l oraz resztk i ob icia  

z b lachy brązow ej. C zęści drew niane  

pozosta jąc w ciągu ty siącleci w ziem i 

p iaszczyste j, rozproszy ły się praw ie zu ­

pełn ie . C o jednak najciekaw sze, to fak t 

znalezien ia w tym sam ym grob ie do ­

skonale rów nież zachow anego szk ie le ­

tu trzeciego kon ia . L eży on na dok ład ­

nym przed łużen iu osi po jazdu i posia ­

da p ięknej robo ty  w ędzid ło z brązu . B ył 

to , praw dopodobn ., u lub iony w ierzcho ­

w iec w odza, z k tó rym  n ie jedną za ży ­

cia dzielił w alkę lub rozryw kę m yśliw ­

ską. S zczątk i sam ego w odza n ie zo ­

sta ły jednak do tychczas rozpoznane.

G rób , zaw ierający tego rodzaju za ­

przęg i, znaleziony zosta ł w e W łoszech  

po raz p ierw szy . N igdzie natom iast n ie  

w ykry to do tychczas jeszcze grobu  

zaw ierającego , jak ten w A drii, 

jednocześn ie aż trzy , ku czci zm arłego , 

uśm iercone kon ie .

W  pob lisk im , n iegdyś najn iezaw od- 

n iej cia ło kob iece m ieszczącym  grob ie  

znaleziona zosta ła znaczna ilo ść czę­

ściow o ozdob ionych , terrako tow ych i 

szk lanych w azonów , oraz para p ięknych  

zło tych ko lczyków .

kró l rozkazał w ojsku w ystąp ić przeciw  

studen tom , a w reszcie 9 lu tego 1848 r. 

zam knął uczeln ię . M onach ium  posy ła  

do n iego delegację , pro testu jąc w im ię  

gospodarczych in teresów  m iasta . K ira- 

sjerzy kró lew scy szarżują , rew olucja w i­

si w pow ietrzu , d la un ikn ięcia je j kró l 

ustępu je i zgadza się na o tw arcie un i­

w ersy tetu , oraz rozw iązan ia „A lem a-  

n ii“ . L ola opuszcza M onach ium .

B aw arczycy trium fu ją, osiągnąw szy  

w szystko , czego chcie li. W  tym  m om en ­

cie jednak nadchodzą z F rancji p ierw ­

sze w iadom ości o rew olucji, zaczyna się  

„w *osna ludów ", now a delegacja w rę ­

cza kró low i dalej idące żądan ia , lud ­

ność w ylęga na u lice , uzbro jona w e  

w szelką przystępną je j oręż. C zeladn icy  

w ysy łają depu tację do studen tów  z w y ­

razam i sym patii i prośbą o poparcie ich  

postu latów  zaw odow ych . P rośba ta zo ­

stała w praw dzie odrzucona ,a le w kró t­

ce szew czyk i zaczynają odgryw ać dużą  

ro lę jako specja liści od rzucan ia kam ie ­

n i brukow ych . C ała h istoria kończy się  

abdykacją kró la L udw ika, k tó ry sw ą  

m iłość do p ięknej M ontez przyp łacił 

tronem . L ila upraw ia jednak nadal ka ­

rierę tancerk i, a rozg łos je j przygód na  

m onachijsk im  dw orze ściąga tłum y pu ­

b liczności. P óźn iej po jechała do A m ery ­

k i i w  r. 1853 w ystąp iła w  sztuce, osnu ­

te j na tle rom ansu m onach ijsk iego , gra ­

jąc w  n iej tak sam o, jak w  życiu —  ro ­

lę g łów ną P ow odzen ie sp rzyja ło je j sta ­

le . T ancerka, k tó ra w yw ołała rew olucję, 

zm arła w  r. 1861 .

ną repu tację najzdo ln ie jszego szu lera kar­

cianego na św iecie . W iedziały o tym  

w ielk ie k luby , w iedzia ło o tym  tzw . tow a ­

rzystw o . ,

M ister W ebster pochodził ze znakom ite j 

rodziny ang ielsk ie j, przez szereg la t pozo ­

staw ał w ang ielsk ie j służb ie ko lon ialnej,  

i w czasie tym  dosta ł się w tow arzystw o  

rozm aitych rycerzy przem ysłu .

W  roku 1896 „usam odzieln ił" się z k il­

kom a ty siącam i fun tów , k tó re by ł za ­

oszczędził. P ew ien H olender, nazw isk iem  

R oode, sta ł się jego partnerem . N ie by ło  

w iększego przeciw ieństw a, jak m iędzy ty ­

m i dw om a aw antu rn ikam i. W ebster, bar­

dzo staranny , dystyngow any , usiłow ał

pap ieru w ynalazł p is

w edług kursu jących szeroko pog łosek  

w ynalazł on pap ieros, k tó ry będzie się  

palił bez użycia przy jego fab rykacji  

pap ieru . W ynalazek ten po lega na tym , 

że T om as w  m iejscu pap ieru m a zam iar 

zastosow ać m asę, k tó ra m a ła tw ość  

żarzen ia się —  będzie dość tw arda, tak , 

że pap ierosy będzie m ożna rob ić bez  

używ ania tak ie j m aszynk i, jak obecnie , 

m ianow icie do zrob ien ia pap ierosa w y ­

starczy m ieć ty toń , osłonk i i jak iko lw iek  

patyczek k tó rym m ożaaby napychać  

ty toń do osłonk i. W ynalazek podobno  

m ieć będzie rów nież w ielk ie znaczen ie  

pod w zględem h ig ieny , bow iem now o-  

w ynalezione osłonk i n ie będą w ydzielać  

przy palen iu się żadnych szkod liw ych  

d la zdrow ia substacji.

W edług pog łosek , ob iegających pra ­

sę w ęgierską, w ynalazkiem tym  m iała  

zain teresow ać jedna z najw iększych a- 

m erykańsk ich fab ryk pap ierosów , k tó ra  

reflek tu je podobn o na w ykupien ie pa-

K to m a najw ięcej s

Jedną z konsekw ency j przy łączen ia  

A ustrii do N iem iec jest to , że III R ze ­

sza sta ła się państw em , k tó ra m a dzi­

sia j w E uropie najw ięcej sąsiadów i 

najw ięcej gran ic . S ąsiadam i R zeszy  

o m iedzę gran iczną jest m ianow icie 14  

państw , a to : F rancja , S zw ajcaria , L i­

ch tenste in , Ita lia , Jugosław ia , W ęgry , 

C zechosłow acja , P olska, L itw a,  

G dańsk , D ania, H oland ia , B elg ia, L uk ­

sem burg . Z te j liczby 14 państw 10  

należy zaliczyć do  Jych, k tó re posiadają  

i w tym św iecie brudnym  pozostać czym !  

w rodzaju gen tlem ena, podczas gdy R oode  

by ł bardzo g łośny , b lagier i aJho lik naj­

gorszego rodzaju . W  roku 1898 obaj w spól­

n icy grali w bardzo drog iej partii pokero ­

w ej w N obel-C lub ie w S ingapore , do k tó ­

rego należało 30 m ilionerów . G rali on i 

w edług w ynalezionego przez R oodego sy ­

stem u fa łszyw ej gry i w ygrali w te j jednej 

nocy dw a i pó ł m iliona gu ldenów ho len ­

dersk ich .

T eraz W ebber rozszed ł się z R oodem , 

w ypłacając m jeden m ilion gu ldenów , 

w  zam ian za co m usiał się R oode zobow ią­

zać, że już n igdy n ie w eźm ie karty do rę­
k i. P óźn iej W ebster przekazał m u jeszcze 

pó ł m iliona do larów , k iedy R oode stracił 
by ł w szystko , co posiadał.

W ebster w ładał 11 językam i i m iał ma­
n iery w ielk iego pana. G dzieko lw iek po ja ­

w ił się , o tw ierały się przed n im w szystk ie  

drzw i, naw et najbardzie j ekskluzyw nych  

k lubów . W Ind iach w ygryw ał on syste ­

m em  sw ym , ile zechcia ł.

I W  E urop ie natom iast m iał m niej szczę ­

ścia . W  K onstan tynopolu i B rukseli zdo ­

ła ł się w osta tn iej chw ili w ym knąć po lic ji. 

W  B ukareszcie przy łapano go na fa łszyw ej 

grze i zasądzono na dw a la ta w ięzien ia. P o  

odsiedzen iu kary m iejsce sw ych operacy j 

przen iósł do R osji. T utaj św ięcił praw ­

dziw e trium fy . O d jednego z w ielk ich  

książąt w ygrał w ciągu jednej nocy w ię­

cej, n iż jeden m ilion rub li, pew nego pu ł­

kow nika gw ard ii zru jnow ał doszczętn ie  

w ygryw ając naw et jego żonę. K iedy ta po ­

jaw iła się u n iego w ho telu , dał je j rew anż  

i tak grał, że R osjanka odegrała cały m a­

ją tek m ęża.

P o w ojn ie św iatow ej W ebster udał się  

w  podróż po S tanach Z jednoczonych M e­

ksyku i P ołudn iow ej A m eryce. O statn i 

sw ój w ielk i coup w ykonał w  B uenos A ires, 

gdzie m ilionerow i am erykańsk iem u, F aso ­

now i, odebrał ćw ierć m iliona do larów .

L ecz najsław niejsze sta ło się jego spo t­

kan ie z pew nym  bogatym M eksykańczy- 

k iem w M eksyko-C ity . M eksykańczyk . k tó ­

ry przegrał, zrob ił W ebsterow i zarzu t, że  

gra fa łszyw ie. W yjątkow o jednakże W eb ­

ster grał uczciw ie. W ebster w ezw ał M ek- 

sykańczyka, by się un iew inn ił, lecz ten od ­

m ów ił. T ak sam o n ie przy ją ł po jedynku , 

poddał się natom iast sądow i kart. N astęp ­

nego dn ia rozegrano tę partię o śm ierć i 

życie pod dozorem  specja lnej ju ry . B ezpar­

ty jny rzeczoznaw ca tasow ał i rozdzie la ł 

karty W ebster kart sw oich n ie brał do  

ręk i, ty lko daw ał w skazów ki, jak należy  

grać. W szędzie oszustw o by ło zatem w y ­

k luczone a m im o to w ygrał W ebster. M e ­

ksykańczyk następnego dn ia zastrzelił się.

O d roku 1930 W ebster n ie brał kart do  

rąk . Jego palce sta ły się zby t sztyw ne.

Z ebraw szy w ielk i m ajątek próbow ał 

W ebster w ejść w tow arzystw o p lu tokracji  

am erykańsk iej, ale zasta ł drzw i zam knięte. 

S ław a jego , jako szu lera, by ła zby t g łośna.

arz w ęgiersk i
ten tu w ynalazcy z sum ą jednego m ili­

ona do larów i 5%  zysku z produkcji 

tych pap ierosów  przez la t 10 .

W ynalazca podobno n ie m a n ic  

przeciw zrealizow aniu in teresu na tych  

w arunkach , n ie m ożna pow iedzieć, że  

bardzo sk rom nych i z końcem  tego m ie ­

siąca w ybiera się do A m eryk i, celem  za ­

w arcia um ow y.

P odczas w yw iadów , k tó rych T o ­

m as m iał w tych dn iach udzielić dzien ­

n ikarzom , w yraził się podobno tak :

„O d dw udziestu la t m arzy łem o  

tym , żeby k iedyś po jechać do A m eryk i 

i tam  m óc w idzieć św ietlne rek lam y  

m oich sztuk tea tra lnych i film ów . T e ­

raz zam iast rek lam  m oich  film ów  i sztuk  

tea tra lnych będą napew no w idział re ­

k lam y o treści: „P alcie pap ierosy w y ­

nalezione przez T om asa". T o jest je ­

dyna przykra d la m nie strona m ojego  

w ynalazku".

siadów  w  E urop ie?

w  sw ych gran icach m niejszość narodo ­

w ą n iem iecką. T ery to rium , k tó re zaj­

m uje dzisia j III R zesza, rów na się  

533  000 km . kw ., czyli że pow ierzchn ia  

je j jest już o 12 000 km . kw . w iększa n iż  

przed w ojną 1914 roku . R en , k tó ry by ł 

najw iększą rzeką w granicach daw nych  

N iem iec, zosta ł obecn ie zdystansow any 

przez D unaj. N ajw yższym zaś w ierz ­

cho łk iem  górsk im  stał się po przy łącze ­

n iu do N iem iec A ustrii G rossg lockner  

(3789 m etr).
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10
Sierpień

Środa
W aw rzyńca m . Puali 

Słow iański W aw rzyńca  

Słońca w sch 4,9 zach 19,28  

księżyca w -sch 18,20 zach 3,26  

historyczna:K ronika
1109. B olesław K rzyw ousty zw ycięża Porno  

rzan pod N akłem i przyłącza Pom orze  

do Polsk i.

1792. W ybuch
1909. Pierw szy  

B lerio ta, 
M anche.

W ielkiej R ew olucji Francuskiej, 
przelo t aeroplanem L udw ika

Francuza przez kanał L a

Hill M w W. MWi

11
Sierpień

Czwartek
•.uzanny.

Słow iański W łodzim ira. 

Słońca w sch 4,11 zach 19,10 .

K siężyca w sch 18,43 zach 4,31  

historyczna:

—  Pew iaczki w R adow lskach um iały pozy- ■ 

skać sobie w krótk im czasie uznanie nie ty lko  
u m ieszkańców R auow isk i okolicy , lecz także  

u w szystk ich , którzy m ieli okazję obserw ow ać  

celow ość i w yniki pracy pew iaczek położonej 

w czasie obozow ania dla ogółu a w szczegól­

ności w  dziale opieki nad dziatw ą.

T o też z zaciekaw ieniem oczekiw ano, jak  

się dzielne pew iaczki w yw iążą z w ielk iego za­

m ierzenia, z im prezy ,,D oźynek “ obm yślanej na  

w ielką skalę.

A przyznać m usim y bez zastrzeżeń, że za ­

danie sw oje w ypełń .ły skrzętne pew iaczki do ­

skonale, pom im o trudnych w arunków , na jak ie  
z natury rzeczy natrafić m usiały w skrom nej 

w iosce, bez w szelk ich dogodności niezbędnych  

dla urządzenia podobnego obchodu .

C zego nie użyczyła przyroda dopełn iano  

stosow ną dekoracją, godną im prezy . W ielkie  

bram y trium falne w utały u w stępu do w si gości, 
przybyw ających na dożynki z bliska i daleka, 

pieszo —  drabnikam i, sam ochodam i. O zain te­

resow aniu , jak ie obchód w zbudził w ' szerokich  
kolach publiczności, św iadczył chociażby fak t, 
że w  zw artym  szeregu stanęło na głów nym  trak

dzień cały i zjeść posiłek to dzieło  kilku chw il. 
W reszcie radosne dźw ięki sygnałów ek obw ieś­

ciły św iatu , że zastęp B ocianów i L isów w yru ­
szył na w ycieczkę. K ażdy w  sw oją stronę, drogę  

w -yznaczoną przez kom endę.

Słońce w zniosło się już dość w ysoko i sil­

n ie przygrzew a. B ociany m aszeru ją. Słychać  

tw arde uderzenia ciężkich butów o ziem ię. Z la- 

żało- ni potem , zm ęczeni lecz z radością w dusa:y u-

P . Z ygm unt Puszakow ski przedstaw ił w za­

rysie w yniki 10-letn iej pracy m ie;scow ej O chot­
niczej Straży Pożarnej, kończąc przem ów ienie  

sw oje apelem do społeczeństw a, by nie i----
w ało środków i w spółpracy w służbie dla do- kończyli w glorii pełnego słońca sw ój pierw - 

bra bliźn iego i ustrzeżenia m ajątku narodow ego ezy etap przybyw ając do B obrow a. Z w artym i szy  
kiem z trębaczem  na czele B ociany w kroczyły  
do w si, radosnym  śp iew em budząc pow szechną  

ciekaw ść. K rótkie śn iadanie i już stary i żarło- 
।  czny bocian m elduje ks. proboszczow i prośbę  

o zezw olenie służenia do M szy św . T ym czasem  
'pom niejsze B oćki zająw szy opustoszałe ław ki 

! cieńkim i gosikain i głosiły chw ałę B ożą. Po M szy  
św . zw iedzenie kościo ła pochodzącego z trzy ­

nastego w ieku, krótk i odpoczynek  i znów  głośny

przed dotk liw ym i stratam i, spow odow anym ^  

pożaram i.

W yruszono do defilady i obrzędu dożynko ­

w ego do ^poblisk iego lasku . W  przerw ie gościł 

u sieb ie ks. proboszcz dr. L ęgow ski na podw ie­

czorku dosto jn ików i w szystk ich , którzy przy- . 

czynili się czynną w spółpracą do uśw ietn ien ia  

obchodu.

U roczystość dożynkow a m iała w spaniały  < “^7  rozleg ł* ' sięV m urach 'B obrow a. T o od- 

przebieg . Przed trybuną na której zajęh im e)- i jeszcz6 jedcn dźw ięk sygna łów ki przed

see w ładze i oficerow ie, dosto jny gospodarz ks. I plebanią j znów m ęczący m aisz . Polna pias- 
dr L ęgow ski oraz goście, przedefilow ały orga- ; droga w znosi się pad górę Starzy p3  

nizacje PW . K ółko R olnicze i pew iaczki w kostk i źrzęzną w  sypkim piasku . K urz w dziera

K ronika
1569 . Z atw ierdzenie aktu U nii L ubelsk iej.

1702. W ojska K arola X II zajm ują W aw el.
1809 . Z w ycięstw o dyw izji polsk iej w bitw ie z

H iszpanam i pod A lm onacid i bohaterska J cie Przerzynającym  w ieś blisko 30 sam ochodów , 
śm ierć dow ódcy Sobolew skiego. p rzybyłych z gośćm i z w si i m iast pow iatu .

1831 . G enerał Skrzynecki w odzem pow stania.

1919. Proklam acja R epublik i N iem . w W eim a­
rze.

stro jach w iejsk ich . Z am ykały pochód sprręty  j w  oczy  z utęsknicniem  w ypatru ją W ą

żniw ne pięknie przystrojone. Po defiladzie  gdzie czeka dłuższ .y odpoczynek i o-

specjaln ie przygotow anej scenie przed trybuną  W reszcie 2C SZcZylu ostatn iego w zgórza
zajął m iejsce barw ny korow ód źniw darzy i tn i-  

w ’iarek z w ieńcam i żniw nym i.

W treściw ym przem ów ieniu w iceprezes  

K ółka R olniczego p. Puszakow ski w skazał na  

j znaczenie odw iecznego obrządku dożynek ob-

U roczystość rozpoczęła się o godzin ie 16,00 ( chodzonego w całej Polsce.

pow itaniem  gości i złożeniem  raportu obecnych i Po czym przy śp iew kach w łasnego układu, 
na obchodzie organizacyj. zastosow anych do poszczególnych osobistości

Z e zw artych organizacyj zast
Z w iązek R ezerw istów z W ąbrzeźna i G olubia, Pom orskiej Pana W ojew ody R aczkiew icza na  

Z w iązek Strzelecki M ęski i Ż eński z G olubia, ręce p. starosty . W ieniec przy odpow iednim  
K ółko R olnicze W ielkie R adow iska. R aport zdał akom paniam encie śp iew nym złożono rów nież  

przedstaw icielow i R ządu, p, w icestaroście m gr. . Inspektorow i PW . p. pułkow nikow i M azurkie- 
G orczyńskiem u, Inspektorow i PW . p. pułków - ' w ieżow i, dow ódcy 67 pp. p. pułkow nikow i K u- 
nikow i M azurkiew iczow i i dow ódcy 67 pp. p. m anieckiem u, kom endantce G łów nej Pew iaczek  

pułkow nikow i K um anieckiem u p. ppor. G ro- P- From ilow ieżow ej z W arszaw y, p. w icesta- 

chow ski z K om endy PW  z W ąbrzeźna. ; r°ście m £r. G orczyńskiem u, ks. dr Ł ęgow skie-
N astępnie w yruszono przy dźw iękach orkie- m u > w ielce dla obozu pew iaczek w  R adow iskach  

stry 67 pp. na dziękczynne nieszpory , odpraw ia- ; zasłużonem u m ajorow i p. W rona z 67 pp. oraz  

ne w kościele parafialnym  przez ks. proboszcza redaktorow i „G łosu Pom orza .

dr. Ł ęgow skiego. Po uroczystości kościelnej na- । N astąpiły śp iew y i tańce m łodzieży w iej- 

stąp iło pośw ięcenie kam ienia w ęgielnego pod sk iej, pew iaczek i dzieci z ochronek pozostaw a 
strażnicę i św ietlicę oraz w ręczenie zaśw iad- jących pod tychże opieką, przy skocznych  dźw ię  

czeń z ukończenia kursu ratow niczo - sanitar- , kach doborow ej m uzyki orkiestry 67 pp. 
nego. i Przy cudow nej pogodzie w  otoczeniu licznych

Podczas uroczystego aktu pośw ięcenia w i- ’ tłum ów publiczności całość przedstaw iała się  

cestarosta p. G orczyński podkreślił ofiarny w ysi nastro jow o i uroczo .
łek m iejscow ego społeczeństw a dla w zniesie- I Przy zm ierzchu już udano się do ogrodu p. 

n ia godnego ośrodka pracy społecznej w w si N eum ana w e w si, gdzie na polance jako i na  
i polecił zam ierzenia te gorąco opiece obyw a- sali rozpoczęła się zabaw a ludow a, na której 

telstw a W ielkich R adow isk i zaplecza. ’hołdow ano w esołym pląsem do św itu .
K s. dr. L ęgow ski w spom niał o w dzięczności D ośw iadczenia ze w spaniałej tej im prezy są do- m ieszlcańców . L udzi coraz w ięcej. Jeszcze  

która należy się Przepotężnem u Stw órcy za tak w odem , źe przy należytej in icjatyw ie, pieczoło- kdka piosenek i znów dźw ięk sygnałów ki. 

obfite tegoroczne plony i w skazał na zaszczytny w itym zajęciu się spraw ą i życzliw ości społe- 

obow iązek przeznaczenia z tych darów bożych  
| chociażby cząstk i na cele przyszłej św ietlicy .

• Pożary w  pow iecie. W  ostatn ich dniach  
m nożą się zastraszająco pożary na w si.

W  E lgiszew ie spalił się dom  m ieszkalny na  
gospodarstw ie p. N ow akow skiego, w C hełm oń- 
cu spaliła się szopa w obejściu p. Pantera.

W  obu w ypadkach nie stw ierdzono dotąd  

przyczyny w ybuchu ognia, dochodzenia prow a­
dzi Policja.

Pow ażne rozm iary przybrał ogień , który w  
poniedziałek w ybuchł w gospodarstw ie p. B r. 
K irschke w T rzciannie.

W  godzinach po południow ych w czasie  
gdy dom ow nicy zajęci byli przesiew aniem  zbo ­

ża zapalił się stóg słom y w  niedalekim oddale­
niu od stodoły .

W  krótk im czasie ogień przerzucił się na  
2 stogi żyta, sto jące w pobliżu oraz na stodołę  

i połączoną z nią szopę. Z aalarm ow ano straże  

pożarne, z których pierw sza stanęła na m iejscu  
zm otoryzow ana straż pożarna z W ąbrzeźna, 
podejm ując energ iczną akcję ratunkow ą.

D w ie straże w iejsk ie nie m ogły się przyczy ­

nie do akcji ratunkow ej, gdyż nie dysponow ały  
dostatecznym m ateriałym  w ęży przy odległości 
źródła w ody o ca 300 m tr. od środow iska poża- ! 

ru . Stodoły i szopy nie zdołano już uratow ać. 1 

N atom iast reszta budynków ocalała dzięki sku ­

tecznej in terw encji m otopom py w ąbrzeslk iej.

Straty są pow ażne, dosięgają ca. siedem  
tysięcy zło tych i zostaną częściow o pokryte  
przez Z akład U bezpieczeń W zajem nych w Po ­
znaniu .

W  toku dochodzenia za przyczyną pożaru , j 

stw ierdzono, że ogień spow odow any został przez  

dzieci, które korzystając z nieobecności rodzi­

ców  w  m ieszkaniu sięgnęli po zapałk i schow ane  
w ysoko na półce w kuchni i udali się z zapał- ! © Festyn Sportow y. K lub Sportow y Po- ,

kam i pod stóg słom y, gdzie w zniecili ogień , któ m orzanka urządza w ąadchodzącą niedzielę  ‘ 

ry w yrządził tak pow ażne szkody. dnia 14 bm . W IE L K I FE ST Y N SPO R T O W Y , j
' połączony z w ielk im i zaw odam i w  piłkę nożną.

• W yratow anie tonących dzieci. W  niedzie- Pow yższa im preza odbędzie się w Strzelnicy  

lę po południu chłopiec 15-letn i u w ylotu skocz B ractw a K urkow ego, 

ni przy łazienkach żeńskich w ciągnął za sobą do  
w ody m łodszą od sieb ie dziew czynkę. N ie u- dadzą publiczności doskonałą rozryw kę na w ol 1 

m iejąc pływ ać obaj poczęli tonąć, nie m ając nym pow ietrzu . N iew ątp liw ie społeczeństw o 'i 

gruntu pod sobą. Poniew aż zasłonięci byli sko- poprze pow yższą im prezę sportow ą, 

cznią, licznie na plaży zebrana publiczność nie^j . ; 

zw róciła na to uw agi, źe zginęli nagle pod w o  
dą.

w yłania się tafla pięknego jeziora, a na jego  
w ysokim brzegu w ym arzony W ądzyń. Jeszcze  

chw ilę i są na m iejscu . T rzech B ocianów  szybko 
zabiera się do przyrządzenia obiadu, inn i robią  

.szk ice kończą w yw iady i spełn iają dobry uczy ­

nek., pracując w  polu przy żniw ach..

R adosny dźw ięk pateln i zastępującej gong  

obw ieszcza w ygłodniałym B ocianom , że gotow y  

tąp ione były : złożono w ieniec żniw ny dla gospodarza Z iem i obiad prosi o spożycie. Sm aczna zupa grzybo ­

w a i ryż z cynam onem  i cukrem  znikają w  oka ­

m gnieniu . K rótk i odpoczynek i znow u ten sam  

sygnał trąbki, znow u ten sam pot obficie w y ­
lew any, ten sam  m ęczący m arsz. C o godzinę  

chw ila spoczynku i znów dalej m arsz. O kolica  

coraz piękniejsza. T am  las, góry , rzeka, u stóp  
jezioro w szystko to zlew a się w jedną czaru ją­

cą całość przykuw ającą w zrok. Po drodze zw ie  

dzają B ociany sław ną w okollicy hodow lę srebr 
nych lisów . Ileż tu cudnych rzeczy , godnych w i­

dzenia. T am królik czm ychnie i zniknie, tu  

śm ignie lis, tam  w reszcie m ałe białe pudelk i 

w zbudzają ogólny zachw yt. C zas m ija niespo ­

dzianie, trzeba pójść dalej. Przy dźw iękach syg  
nałów ki m ijają C zekanów  o, by po piętnastu  

m inutach m arszu w kroczyć do G órzna, skąd z  
rozkazu kom endy przynieść m ają potw ierdzenie  

pobytu .
U przejm ość jednego z gospodarzy użycza im  

kuchni i w krótce kaw a kip i w garnku, przypo ­

m ina, źe od obiadu m inęło już 5 godzin . Po po- 
' siłku piosenka po piosence zw ołuje ciekaw ych

czeństw a naw et na ,,g łuchej“ w si m ożna stw orzyć  

coś napraw dą pięknego i w zniosłego!

łek , dnia 15-go bm . uroczystość pośw ięcenia  naszego Z w iązku podajem y poniżej odpis roz- 
sztandaru . . kazu D O K V III z dnia 8 czerw ca br.,

Program  przew iduje uroczyste nabożeństw o spraw ę tą najzupełn iej w yjaśnia: 

i w kościele parafialnym , w spólny obiad , koncert 

' w ogrodzie p. G rzym ow icza i zabaw ę taneczną, 

j U dział w uroczystości w ezm ą bratn ie or­

ganizacje z bliższej i dalszej okolicy , goście są  
m ile w idziani. i

który

Jeszcze kilom etr drogi i już ponad lasem  

w idać m aszt obozow y ze sztandarem . G rom ka  

pieśń „G dy po ćw iczeniach" echem  rozlega się  

po cichym lesie . T o B ociany dają kom endz.e  

znać, źe w róciły z w ycieczki z zadow oleniem i 

uśm iechem na ustach .

L isy tym czasem  inną poszy drogą. M ono po ­

tu obficie lejącego się z ciała dotarły w w y ­
śm ienitym hum orze do K ruszyn. Szlacheck .ch  

K rótk i pobyt u sym patycznego so łtysa daje im  

potw ierdzenie pobytu w podzięce za co zw ala­

ją so łtysow i furę żyta. N iebaw em przed oczam i 
w yłania się piękne jezioro W ysokie  

tam  przy jego cyplu śliczny zakątek .

; kw artalne odbędzie sie w dniu 14 bm . o godzi- 
K oncert orkiestry oraz inne urozm aicenia nie 17 15 w lokalu H otelu pod  O rłem “

przy R ynku. Z e w zględu na bardzo w ażne spra­

w y obecność w szystk ich członków konieczna.

O dpis z odpisu .
N r 030 —  V I Pers.
N A R O Z K A Z IE Z W Y K Ł Y M  D O K V IIL

N a podstaw ie par. P . S . 325 - 585 ze­
zw alam oficerom i podoficerom  w służbie w ędrow ców  w  

czynnej i w  stan ie nieczynnym  na należe- B rodno, a t 
nie do „Z w iązku U czestn ików Strajku T o M łyń, L is u którego w artk iem strum  eniem  

Szkolnego z lat 19(36-07 na Pom orzu , 
D ow ódca O kręgu K orpusu N r V III 

w z. M yszkow ski pik . dypl.
Jednocześnie zaw iadam iam y, że zebranie

O W ażne dla Pań dom u. N iezrów nana ksią
,D obra

gospodyni piecze sam a" jest do nabycia w e

@ W ycieczki C hór K ościelny urządził w ^ka z przepisam i D ra A . O etkera pt. 
niedz elę w ycieczkę do N iedźw iedzia, gdzie gospodyni piecze sam a" jest do

W ostatn im m om encie poborca tu tejszego zw iedzono piękny ogród p. M ieczkow skiego. W  < w szystk ich sk lepach kolonialnych , księgarniach  

U rzędu Skarbow ego, p. Stanisław Z ajączków - : godzinach po południow ych odbył się rów nież ; u zastępców firm y O etker. C ena obniżona 30  

sk i zauw ażył zniknięcie dzieci, skoczył z plaży  i ślub członka C hóru K ościelnego Św . C ecylii p. i groszy . K siążka jest nieoceniona szczególn ie w  
do w ody na pom oc tonącym . W yciągnął na m ie C iechanow skiego Stanisław a z p. Stanisław ą zbliżającym  się okresie św iątecznym , dając m nó- 
liznę dziew czynkę, której nogi trzym ał się Szczepańską w kościele parafialnym w N iedź- ! 

kurczow o chłopiec. O baj byli już zupełn ie o- 

szołom ieni w alką z zdradliw ym  żyw iołem .

O sw obodzicielow i ich , który nie w ahał się
narazić w obronie ich przed niechybną śm iercią charystyczna w ycieczkę do W rońskiego  

w łasne życie, należy się uznanie.

■ w iedziu . Pienia podczas obrzędu w ykonał chór
■ m ieszany pod dyr. org . p, L . E rnsta,
; W  dniu w czorajszym  urządziła K rucjata E u- 

lasu , 
gdzie urozm aicono sobie C zas różnym i gram i na  

polance. M iłe w rażenie z w ycieczki odnieśli u- 

Pla- czestn icy ,

ców ka tam tejsza Z w iązku Pow stańców  i W oja- j 1
ków  urządza w  niedzielę, dnia 14 bm . u p. Jara- '' © K om unikat Z arządu K oła L okalnego Z w .
now skiego Z abaw ę taneczną, na którą zaprasza b. uczestn ików  strajku szkolnego na Pom orzu z  
gości z O sieczka, okolicy jako i z W ąbrzeźna, lat 1960107 W ąbrzeźno. N a liczne zapytania  

W  Ł obdow ie K . R olnicze obchodzi w św ięto czy w olno oficerom i podoficerom w służbie

Zwycięstwa Żołnierza Polskiego, w poniedzia- 1 czynnej i w stan ie nieczynnym

O Im prezy św iąteczne. W O sieczku

stw o przepisów na pieczyw o itp .

w esoło ig ra tysiące rybek . B rzeg  em  jeziora do ­

cierają do m iejsca, gdzie gościnny pleban po ­
dejm uje ich w yśm ienitym i jab łkam i. W  dalszym  

ciągu L isy obeszły jezioro by w A n elew ie spo ­
żyć obiad i urządzić krótk i odpoczynek. N ie o- 

beszło  się też oczyw iście bez dobrych uczynków  

spełn ianych głów nie przy żniw ach. W ziąw szy od  

so łtysa potw ierdzenie ruszyły L isy raźno w dal­

szą drogę w ostatn i etap sw ej w ędrów ki.

Po kw adransie zam eldow rali sw ój pow rót z 

w ycieczki.
I znów cisza, św iatła pogasły , rozgw arem  

w ypełn ione nam ioty uciszyły się. Po polanie  

w olnym krokiem chodzi sm ukła postać. T o B o ­

ciany m ają dziś w artę.
Stary B ocian Stary Lis

• Wielka patrlotka i wielka artystka w 

film ie. Słynna Anna May Wong, która w ostat­

nim czasie sk ierow ała na sieb ie uw agę całego  

św data nie ty lko przez sw oje doskonałe kreaqe  

w sztuce film ow ej lecz przez w ybitną działal­

ność w obronie kraju ojczystego , nękanych stra  

szliw ą w oine C hin , jest bohaterką najnow szego  

' film u pt. „CÓRKA SZANGHAJU".
c I

T em at film u na w skroś aktualny , ośrodkiem

K rzyki, tupot nóg, harm ider, hałas naw oły- akcji m iejscow ości, które sto ją w ośrodku życia  

w ania. N areszcie spokój. Z astępy gotow ’e. O de- 1 politycznego ostatnich czasów . Partneram i sła-  

należyć do  i brać rozkazy w ym arszu pobrać ^prow iant naw nej C hinki są Charles Bickford i Larry Crabbe.

O Jeden dzień poza obozem . O bóz pogrą­

żony w ciszy . N iebo na w schodizie różow ieje, 

czerw ieni się i w reszcie, pow oli ponad las w zno  

si się ogrom na kula ognistego słońca, ośw ietla ­

jąc szczyty nam iotów , bielących <się na polanie. 

W artow nik cicho pow m li chodzi po obozie na ­
słuchując chóralnych chrapań , dolatujących z , 

nam iotów . N agle w św it pora nka w krada się . 

ostry donośny dźw ięk sygnałów rki. A larm !!!
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Kredytowanie akcji zbożowej lPrzed?A™**!^
u prezydenta Senatu gdańskiegocbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W sobotę 6 bm. prezes Gminy Pol­
skiej Związku Polaków p poseł Budzyń­
ski oraz przewodniczący Tow. Budowy 
Kościoła w Sopotach p. Breziriski zostali 
przyjęci w zastępstwie Prezyd Sen. p. G. 
przez wiceprezydenta Senatu p. Hutha, 
któremy wręczyli pismo Polonii Sopoc- poruszył sprawę niepokojącą  
kiej w sprawie budowy kościoła polskie i polską w Gdańsku, wypowiadania miesz- 
go, która ostatnio znów stanęła na mar- kań Polakom, względnie niewynajmowa- 
twym punkcie.

że przekraczać przy zastawie zbóż | P- wiceprezydent Senatu 

chlebowych 70% ich wartości rynko­
wej, przy zastawie produktów prze­
miału tych zbóż 80% wartości, przy  
zastawie krajowych nasion oleistych  
50% wartości oraz przy zastawie pro­
duktów przerobu nasion oleistych —  
70% wartości.

W ysokość oprocentowania kredytu  
wynosi dla pożyczkobiorców 5% rocz­
nie, zaś dopłata Skarbu Państy.a (i.; 
oprocentowania 2^2% rocznie. W okre­ 
sie trwania kredytu dozyvolony jest 
przerób przez pożyczkobiorcę we w la- 
snych zakładach posiadanych normal­
nych zapasów z zastayvionej pożyczki 
z tym, ze produkty zuży te do przero­
bu winny być zastąpione przez pro­
dukty przerobione (lub odwroimc) yve- 

% dług ustalonych norm.

w kampanii rsku gospod. 1938-39
nym wahaniom sezonowym '■ca pro­
duktów rolnych, a w szczególności i< h 
spadkowi w okresie pożniwnym. Rzą- 
dowti polityka zbożowa dąży w roku 
bieżącym, analogicznie jak w latach 
ubiegłych, do normowania zarówno  
nadmiernej podaży zbóż na rynek, 
jak i niewystarczającego popytu, m. 
m. w drodze uruchomienia odpowied­
nich kredytów. Tegoroczne warunki i 
technika obsługi rolniczych kredytów

tykułami rolnymi, są następujące:
1) Zastarvoive kredyty ztdi( /korve 

i rejestrowe dla rolników: uruchomio­
ne zostały analogicznie jak v. roku 
ubiegłym dla kredytu rejestrowego w  
kwocie 40 milionów zl prz} oprocen­
towaniu 4 l/2% rocznie dla rolnika, dla

ne zapasy posiadanego przez te pi 
siębiorstwa w latach ubiegłych, 
odniesieniu -do młynów i olejari 
pod zastaw towaru przekraczają

1' ormę

wyżej wymienione Banki wg s 
uznania. ysokość pożyczki me

P. wiceprezydent Senatu pismo 
przyjął, przyrzekł sprawą tą osobiście 
się zająć i po zbadaniu jej obu przed­
stawicieli ludności polskiej' zaprosił na

ponowną konferencję. Dodać wypada, że 
p, wiceprezydent wykazał przychylne u- 
stosunkowanie się do sprawy, zapowia­
dając zbadanie jej w tempie przyśpieszo 
nym.

Przy tej okazji p. poseł Budzyński 
ludność

nia im nowych, zwłaszcza polskim rodzi­
nom. które posyłają dzieci do szkoły pol­
skiej.

Poseł polski zwrócił uwagę na zna­
czenie powtarzających się z tego powodu  
stale skarg i wypływających stąd na­
stępstw. P. wiceprezydent Senatu i w  

tym wypadku przyrzekł zbadanie tych 
faktów, które potępia i zaznaczył, iż 
wpłynie na to, aby się więcej nie powta­

rzały.silą poiizeb wsi
ministerstwo Rolnictwa i Reform  

Rolnych wysiosowaio eto Państwowego 
oaiiau Kornego pismo z życzeniem otwar 
cia przez liank nisko oprocentowanego i 
kieuytu z przeznaczeniem  
aomow iuaowych na wsi.

Minsterstwo proponuje, by oprocen- Oo0b zostato zabitych, około 50 od- 
towanie me przekraczało 3 procent w sto

milionów zł przy oprocentowaniu 4%  
rocznie dla rolnika. Pomoc odsetko­
wa Skarbu Państwa dla instytucyj 
rozprowadzających kredyty została w  
roku bież, w związku z obniżką stopy 
dyskontowej Banku Polskiego obniżo­
na w kredycie zaliczkowym do 4 
przy rozprowadzaniu pośrednim i 3%  

i bezpośrednim: 
■owym do 4,4 A  % zbożem. 

« • l- O , , , - X -
wysokość indywidn- ne z dniem 1 lipca br. do dyspozycji szych dwóch latach od daty otrzymania 

prowadzących skup zboża spółdzielni' kredytu pożyczkobiorca nie spłacałby nic 
rolniczo-handlowych i ich central w wreszcie, by wysokość kredytu wy- 
kwocie około 3 milionów zl prz} opro- raziła się na razie sumą 150.000 złotych, 
emitowaniu 5% rocznie dia pożyczko- a gdy fa zostanie wyczerpaną —  urucho 

. •. —  । rniono następną. Pożyczkobiorcami mo- 
zi oznacza tylko giyby być wyłącznie samorządy teryto-   

maksymalne natężenie akcji kredyto- r;a|ne jub też specjalne Towarzystwa wiadowczych i 
wej w tym dziale, gdyż w ciągu prze- - ■
ciętnie 10-niiesięcznego okresu trwa­
nia kredytu, pożyczkobiorcy mają mo­
żność dokonać kilkakrotnego obrotu  
kwotą pożyczki i w ten sposób ogółem  
zostanie sfinansowany skup na sumę 
wielokrotnie wyższą. Dopłata Skarbu

przy rozprowadzaniu 
przy kredycie rejestru „ 
w woj. poznańskim i pomorskim.

Maksymalna inJy
alnej pożyczki pod zastaw zbóż zosta-J 
la w roku bież, ograniczona jednako-i 
wo w obu rodzajach kredytów do .0%  
wartości zboża w ziarnie i 60% warto- _
ści zboża w snopie. Natomiast kredy- j biorców (w roku ub. 4% rocznic), 
ty pod zastaw roślin strączkowych i j Kw  ota 5 milionów  
nasion oleistych będą udzielane w kre­
dycie zaliczkowym do wysokości 20 zł 
za 100 kg siemienia lnianego i do wys. 
50% ceny rynkowej strączkowych; w  
kredycie rejestrowym zaś do wys. 30%  
wartości zastawionego grochu, pel lisz­
ki, łubinu, fasoli i gryki oraz do wys.
50% wartości rzepaku, rzepiku, siemie­
nia lnianego i konopnego.

Inne warunki tych kredytów pozo­
stały bez zmiany.

2) Zastawowe kredyty dla instytu­
cyj i przedsiębiorstrą handlujących i 
przetwarzających: Kredyty te zostały 
uruchomione po raz pierwszy w roku 
bie. Będą one udzielane przez Pań­
stwowy Bank Rolny. Bank (>osp. Kra­
jowego i Centralną Kasę Spółek Rolni­
czych. prowadzącym prawidłowe księ­
gi handlowe przedsiębiorstwom prze­
twórczym: młynom, piekarniom (w  
większych miastach i ośrodkach prze­
mysłowych), przedsiębiorstw (ini han-

Z ostatniej chwili

Hong-Kong. Podczas bombardowa­
na budowę n ;a jyantonu przez samoloty japońskie  

bomba traiiia w kościół francuski. —

Ufc> uxMvwxwxxj^xx  t  o wan  i  c a  i  c p  i  z  eh  r  a  cz  a  ł  o 3 p  r  o  c  en  t w s  t  o niosoio rany. — Ponadto w dzielnicy
o) Obrotowe kredyty dla handlu | sunku rocznym, następnie, Dy splata u- ; przylegającej do kościoła zrzucono kii- 
>żem. Podobnie jak w ciągu 3 lat 1 dzielonego kredytu mogła byc rozłożona ' Kanaście bomb, które zabiły i raniły 

ubiegłych kredyty te zostały postawio- na przeciąg lat 10, przy czym w pierw- Kdkadzie&iąi osób.

BURGOS. Na podstawie raportów  
pochodzących z dowództw lotnictwa 
włoskiego i niemieckiego na froncie pod 
Saguntem, na przestrzeni ostatnich 14 
dni dokonano tam 783 lotów bojowych, 
26 nalotów bombowych, 348 lotów wy- 

l towarzyszących oraz 

Domów Ludowych, oparte na własnych 1124 lotów pościgowych. Oddano 23.000 
statutach. ।

Przy młóceniu spaliła się 
stodoła z zapasami zboża

BRODNICA. W  Grążawach u rolnika

strzałów, rzucono 750 ton bomb dużego 

kalibru.

I anstwa do oprocentowania tych kie- i Ambrożego Ptaszyńskiego od stogu, któ 
dylów przewidziana została w wyso- ry zapalj| się z nieustalonych przyczyn,i

■ ogień przerzucił się na budynki 
la wraz z

i dziami rolniczymi i 100 fur żyta 
j chlewy.

TT1 . . , , , . t i Ogółem straty wynoszą około
Udostępnienie kredytów tych zamte- z|oj.yCb 

resowanym  odbędzie się sprawnie, poleca 
się zatem korzystać jak najwięcej z po­
mocy kredytowej a w zmian wstrzymy­
wać się — o ile tylko możliwe od sprze­
daży zboża przy obecnych cenach zniżko  
wych.

Jak bowiem dowiadujemy się z dob­
rze poinformowanego źródła spadek cen 
na świeże zboże spowodowany przez nie- 

I- sumiennych pośredników w handlu zbo- Kowalskiego.

dylów przeyvidziana została w 
kości 2 j/2% rocznie.

. ii ubieli pi z.s?i na
Kredyty powyższe udzrelanc będą ;da s li}a si stodot 

przez ranstwowy Bank Kolny i Cen-| .• mn
iralną Kasę Spółek Rolniczych.

Jerozolima. Konny patrol w sile ’ 
policjantów został ostrzelany w pobli­
żu m. Hadera. Jeden z policjantów zo­
stał zabity, drugi ranny.

W Akko zastrzelono dziś pewnego 
gospo- j Araba.
narzę-: Arab — korespondent jerozolimski
oraz 2 dziennika kairskiego „Al Mokattam“ , 

i został aresztowany i skazany na 1 rok  
13,000 więzienia. Osadzono go w więzieniu 

[w Akko. Przyczyny aresztowania nie 
sa znane. W czasie rewizji w jego mie-

HM

Następny prog. K U 1 U 1 M H b 6 1 — tylko w piątek

Kulisy walki policji amerykańskiej z bandami przemytników  
w roi. głów. Anna May Wong = Charles Bickford

W środę i czwartek o godz. 8.30 — Historia samot­
nej dziewczyny, która walczyła z światem podziemi w filmie

ciążających dokumentów.
żowym —  przeważnie żywiołu obcego — Komunikat oficjalny donosi, że nie- 
bezwzględnie zahamowany zostanie oczekiwanie przybył samolotem  do Pa- 
przez interwencję rządową, w którym to lestyny s^----------  -
celu odbywają się obecnie obrady czyn- lonii Malcolm Mac „
ników miarodajnych pod przewodnict- odbyciu konferencji z wysokim komi- 
wem wiceministra Rolnictwa p. W ierusz - sarzem Palestyny Mac Michelem, od­

leciał z powrotem do Anglii.

Komunikat oficjalny donosi, że nie-

/ sekretarz stanu do spraw ko- 
Donald, który po

Niniejszym  podaje się do publicznej wiadomości, że 

Wdzisrawieme jabłoni 
na drogach w Jm  antowicach i Jarantowicrkacli 
odbędzie się w Zarządzie gminnym  w Wąbrzeź­
nie dnia 12 sierpnia b. r. o godz. 9, gdzie są 
również wyłożone warunki licytacji

Wójt grainy

kZKS&W
T D-ra.Oetkera 

śeadek 
'•iiiia

Kino 

dźwiękowe 

„Słońce44

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:

W ekspedycji lub agenturach L— zł 
x odnoszeniem przez pocztę lub posłańca . . . 1,20 zł 
„Głos Pom." wychodzi w poniedziałki, środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu  
Łrzedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwania komuni- 

acji, abonent nie ma prawa żądać pozaterminowTych 
dostarczeń gazety lub zwrotu ceny abonamentu.

liszaje, krosty, pryszcze, zmar­
szczki, plamy, piegi, oparzenia, 
odparzenia, szorstkość, czerwo­
ność, swędzenie skóry, usuwa 
bezwzględnie działający wszech­
stronnie „Krem regeneracyjny“ . 
Tuba zloty 1 50. 300. Laborato­
rium Magistra Grabowskiego, 
W arszawa, Aleja 3-go Maia 2 
W ąbrzeźno: Drogeria pod Koro­
ną, Łucjan Leśniewicz, —  
Kowalewo: Drogeria pod Orłem, 
Czesław Koczorowski. —

| Sprzedam
bardzo korzystni

Czeladnik  
kowalski może się zaraz 
zgłosić Leon Talkowski 

Ogrodowa 3.

s  3KnssaKr:s  umMra

nzoic. puriss.)

artość 

2V2 ar.

Powózka
(wolant) parokonna w bar­
dzo dobrym stanie (odno­
wiona) korzystnie na sprze­
daż. Cheni. Fabryka  

„Donator*
w W ąbrzeźnie

ul. Kopernika

:ystnie maszy­
nę do młócenia zboża 
parokonną

W. Kilanowski
Niedźwiedź

Dziewczyna 
dobra może się zgłosić od 
15. VIII. 38

E

CENY OGŁOSZEŃ:

W iersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej) . . 10 gr 
na stronie 4-łamowej (w tekście) 30 gr 
na stronie pierwszej..................... 50 gr

) Dla spraw spornych jest właściwy sąd w W ąbrzeźnie.
Za terminowy druk administracja nie odpowiada.

f Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 prec. nadwyżki.

Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki, W ąbrzeźno-Pom. ’

Redaktor odpow.: Aleksander Ledwochowski,*W ąbrze- - 
źno — ul. Br. Pierackiego tła '

Redakcja i administracja: W ąbrzeźno, Mickiewicza 1. F------- --- -------- i---- _■— - ; . . .
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat.

Redaktor przyjmuje od 10— 12. — Nie zamówionych ......  ’ m ’
rękopisów redakcja nie honoruje i uie zwraca

Fel. 80. 9 PKO. Nr 204,252. Przekaz rozrachuu'k i
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